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„Kompresje* 
bez skutku 


Dotychczas dokonano u nas podwójną ope- 
rację na budżecie na r. 1931/32: 1) zmmiejszona 
go generalnie na 2450 milionów, 2) indywidua!- 
nie skreślano w budżetach różnych ministerstw 
pewne pozycje. Na tem jednak prace opera- 
cyjne nie są zakończone; z różnych doniesień 
wynika, że rząd nie ma silnej wiary, że już 
poczynione oszczędności i skreślenia usumą wi- 
dmo deficytu i dlatego „pracuje“ się nad no- 
wemi skreśleniami w rodzaju zmniejszenia 
wyższych płac, przesunięcia lat do wysługi 
emerytalnej itd. 

Jak się przedstawia dotychczasowa 4-mie- 
sięczna gospodarka kwiecień—lipiec, o której 
są już urzędowe dane? Wedle danych urzędo- 
wych dochody w tym okresie wynosiły 797 
miljonów, tj. przeciętnie 198 miljonów miesię- 


podczas gdy faktyczna jest o 20 miljonów 
mniejsza, tj. o sumę pożyczoną w Banku Pol- 
skim. Można też wyrazić wątpliwości, czy 
|wstawiona do dochodów kwota 12 milionów 
jako: wpłata zarządu przedsiębiorstwa kolei 
maństwowych jest realną — pisaliśmy już, na 
| czem te wątpliwości się opierają. 

i Przyjmując jednak cyfrę urzędową 797 mi- 
lionów za okres 4-miesięczny, dochody za ca- 
ły rok wynosiłyby okrągło 2300 miljonów — 
na wzrost dochodów nawet w „lepszych“ mie- 
siącach zimowych przy obecnem położeniu go- 
| spodarczem niema co liczyć — tj, w porów- 


Ijonów mniej (2300 miljonów zamiast 2450). 
Swoją drogą, już samo zmniejszenie o blisko 
400 miljonów budżetu, przez p. Matuszewskie- 
|go opracowanego, a przez p. Miedzińskiego, 
Jako generalnego referenta bronionego, jest 
najlepszym dowodem, że opozycja miała rację, 
traktując ten budżet jako nierealny. 
|| A teraz strona wydatków: w tymże 4-mie- 
ęcznym okresie wynosiły ` 900 miljonów 
225 miljonów miesięcznie. Na pozostałych 
miesięcy wynosiłoby to okrągło 1800 miij. zło 
h — tymczasem wedle 2450 miljonowega 
idżetu trzebaby w tych miesiącach wyda- 
ć pa 194 miljony, skąd wziąć różnicę 31 mi- 
| jonów miesięcznie czyli okrągło 250 miljonów 
| za 8 miesięcy? Takiej sumy dotychczasowemu 
Bomi nie oszczędzi się; tu nie wystarczą 
| tuż drobne nacięcia, potrzebaby prawdziwego 
„cesarskiego cięcia". 
Weźmy dla porównania poprzedni rok bu- 
dżetowy. W czasie kwiecień—lipiec wydano 
wtedy 922 miliony, tj. o 22 miliony więcej, niż 
w tymsamym okresie br. Czy 22 mlijony na 
przeszło 2-miljardowy budżet są naprawdę ta- 
ką epokową oszczędnością, o której ciągle się 
mówi jako o wielkim wysiłku, o wielkiej za- 
słudze? I gdzie to właściwie zrobiono oszczęd- 
mości na to, aby gdzieindziej je — z dodatkiem 
— zjeść? Olo w ministerstwie rolnictwa o- 
Szczędzono 38% preliminowanych wydatków, 
ministerstwie reform rolnych nawet 48% — 
© jedna strona meidriu; druga strona to 
zarost wydatków na oprocentowanie długów 
ństwowych o 60% itd., nie mówiąc o utrzy- 


naniu z już dokonaną „kompresją“ o 150 mi- | 


Kraków, środa 9 września 1931 
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ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 
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Wychodzi codziennie 
z dyjąkiem poniadzi: 
i dni poświątacznych 


Kanto PKO Kraków 400,6 


9 białych plam 


Propaganda za „Naprzodem” przybiera na 
natężeniu. Wczorajszy mmer „Naprzodu“ o- 
kryło 9 białych plam na str. 2, 3, 5 i 6. 

W sprawozdaniu z procesu bow. posła Re- 
| zera, którego sędziowie przysięgli w Nawym 
| Sączu uwolnili 9 głosami, skonfiskowano akt 
; oskarżenia i część ofiarowanego dowodu pra- 
wdy. 

W sprawozdaniu ze zjazdu strormictwa fu- 
dowego w Ciroczni skonfiskowano streszcze- 
| nie uchwał. 

W artykute „O przywrócenie zaufania” skon- 
| fiskowano zaufanie, 


i ; 
| W kronice skoniiskowano dwa przedruki 
i 


nieskonfiskowame: jeden ze „Sztandaru Chlop- 
skiego”, drugi z „Ziemi Przemyskiej ', przedrtu- 
kowany bez przeszkody w „Polonii“ i w „Ga- 
zecie Warszawskiej“. 

W starostwie gnodzkiem, gdy p. Chodzyńsłki 
przepadł przy egzaminie z prawa karnego, da- 
mo mu awans, a w jego miejsce mianowano 
cenzora, który nie będzie siadał do egzaminów 
prawniczych W sądzie okręgowym przewod- 
niczącym trybunału prasowego zamianowano 
b. prokuratora dra Hubla. 

Mimo kryzysu, redukcyi, obcięcia płac 1 bez- 
robocia nakład „Naprzodu! zwiększył się w 
dwójnasób w porównaniu ze stanem z 1 lipca 
b. r. 


Z krawca 


cznie. To jest rachunkowa strona dochodów, , 


— górnik 


HISTORJA JEDNEJ „BAJECZNEJ* KARJERY 


Był sobie we Lwowie porządny krawiec na- 
zwiskiem Płatek, którego warształ istniał od dłu- 
| gich lat £ móał duże powodzenie. Syn starego Płat- 

ka, ukończywszy politechnikę, poszedł do. slaw- 
„nej. szkoly. krawigckiei i a następnie pro- 

wadzi} solidnie PE ERA 

Młody Płatek, zowiący się już Platowskam, po 
į wybuchu woiny wstąpi do H brygady lezjonów, 
| gdzie awansował dzięki śp. Zagórskiemu. Po wo} 
nie p. Platowski został prezesem komi weryfi- 
| kacyjnej, która oficerom wojsk pols! wyzna- 
czała rangi. 


į 


Po przewrocie majowym p. Piatowski, już w 
randze generała, został mianowany prezesem ra- 
dy nadzorczej państwowej kopalni sol! potasowej 
(kalnitu) w Kałuszu, w tym oharakterze pobiera 
| pensję 6000 zł. miesięcznie i prowadzi kopalnie 


mania prawie bez różnicy wydatków na woj- 
sko i policię. 

W sumie globalnej oszczędności przewyż- 
szają nowe wydatki o 100 miljonów, dalsza set- 
ka da się może wybić z oszczędności na ađmi- 
nistracji, na długach („rok Hoovera“ uwalnia 
Polskę od płacenia w br.) itd, — razem mo- 
żnaby liczyć na jakie 200 miljornów oszczędno- 
ści, co w rezultacie da 2600 mitjonów 'wyidat- 
ków, podczas gdy „skompresowany“ budżet 
ustala je na 2450 miljonów. Sam rząd zresztą 
nie ma — jak już wspomnieliśmy — wielkiego 
przekonania, że ta sumra jest realną, co wynika 
z tego, że preliminarz na r. 1932/33 ustala się 
na 2550 miljonów, a więc jeszcze o 100 miljo- 
nów więcej aniżeli przyjmuje się za rok bie- 
żący. 

Reasumując. można dojść do wniosku, że 
budżet na 1931/32 zamiknie się deficytem co- 
magraniej 300 miłónów, chociaż i wyższy jest 
możliwy wobec tego, że 4 miesiące dały już 
102 miliony deficytu. Gdzież więc owoce tej 
wielkiej oszczędności? Z natury rzeczy nie 
mogą to być owoce wielkie, ileże rząd osta- 
tecznie może mieć pewien wpływ ma wydatki, 
ałe grubo mniejszy na dochody, a tymczasem 
faktem jest, że dochody zmniejszają się silniej, 
niż wydatki. Co to jeszcze będzie w miesią- 


cadı przednowkowych? 


fachowo dzięki bogatym doświadczeniom, zdoby- 
tym w czasie prowadzenia renomowanej pracow- 
ni krawieckiej. Pod jego zarządem cena kainitu 
za 1000 kg. (których produkcja kosztuje 50 zł.) 
skoczyła na 500 zł. i 

="Niezzteżnie od- tego nadzwyczajnego” sukcesu 
kopalnia soli potasowej w Kałuszu stała się przed- 
siębiorstwem detlcytowem, chociaż pensje zarzą- 
du wynoszą tylko 35.000 zł. miesięcznie, 


Zmiany w sztabie głównym 


Szef sztabu głównego gen. Piskor rozpocząć ma 
w bieżącym tygodniu urlop wypoczynkowy. W ko- 
tach wojskowych twierdzą, że gen, Piskor już z te- 
| go urlopu nie powróci na swoje stanowisko, wobec 
| proponowanych radykałnych zmian personalnych 
w sztabie głównym, o których przed trzema dnia- 
mi donosiliśmy, 


Sad Okręzowy w Krakowie, Wydział IV karny. Dnia 
5 września 1931 r. Sygn. IV Pr, 100/31. Sąd Okręgowy, 
Wydział IV karny w Krakowie, na posiedzeniu miejaw- 
nem w dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Pro- 
kuraiora Sądu Okręgowego w Krakowie, wydal nastę- 
pulące postanowienie: |. Zatwierdza się po myśli Ś$ 
489, 493 ausirj. proc. karn, earządzona i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 3 wrze- 
śnia 1931 r. konfiskatę czasopisma „Naprzód“ Nr. 200 
z daty 3 września 1931 r. z powodu treści 1) artykulu, 
zamieszczonego na stronie 3 pod tytułem „Silna ręka” 
od słów „zapralestowane weksle" do słów, „! zapro- 
mwadzi?", albowiem treść tego ustępu zawiera znamiona 
występku z $$ 308, 310 u. k.; 2) aztyfoułu, zamieszczo- 
nego na stronie 7 pod tytułem „Oficer skazany na 
śmierć za szpiezostwa” od slów „o wykryciu" do słów 
„ościeniego państwa", albowiem tredć tego ustępu 
zawiera znamiona wyslępku z S$ 309, 310 u. k, — H. 
Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowane] tre- 
ści powyższych artykułów, a zakaz ten ma być ogło- 
Szoły w przepisanej formie w najbliższym numerze 
czasopisma „Naprzód” | w „Dzienniku Urzałowym”, 
Ili. Cały nakład skonfiskowanego druku ma być znisz- 
czaty — IV. Natomiast uchyla się zarządzoną I wy- 
konaną przez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 3 
września 1931 r. konfiskatę czasopisma „Naprzód” Nr. 
200 z daty 3 września 1931 r. z powodu treści artykułu 
zamieszczonego na stronie 7 pod tytułem „Oficer ska- 
zany na Śmierć za szpiegostwo" w ustępie od słów 
„Telefonem ad korespondenta" do słów „nad Bugiem“ 
i od słów „Rumnicki jako” do słów „sąd cywilny”, — 
albowiem treść tych ustępów powyższego artykulu po- 
wyższych ustępów mie zawiera znamion Żadnego prze- 
stępsiwa. Przewodniczący: Dr, Hubl wr. Protokolant: 
Dr. Rappaport wr. 
qoon 
TEOR 
PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYM! 
A RATRTKAAAAAAOORKI 
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Uchwały Rady Naczelnej PPS 


I REZOLUCJA POLITYGZNA 

Rada Naczelna przyjmuje do zatwierdzającej wia 
domości sprawozdanie ustępującego CKW oraz je- 
go propozycje, dotyczące akcji polilycznej i upa- 
ważnia nowowybtańy GKW do realizacji prze- 
dłożonego planu. 

II. REZOLUCJA GOSPODARCZA 

Stojąc na gruncie uchwał XXII kotigresu PPS 
w dziedzinie programu gospodarczó-spudecznego, 
celem natychmiastowego ulżenia doli najuboźszej 
ludności miasl i wsi Rada Naczelna domaga się 

* natychmiastowego zastosowania następujących żę 
dań natury gospodarczo-podatkowej: 

1) wprowadzenia 40-godzinnego tygodnia pra- 
cy bez obniżki zarobków, hezwzględłiego zakazu 
pracy w godzinach nadliczbowych, 

2) zatrudnienia bezrobotnych przez rozwinięcie 
szerokiej akcji budowy tanich mieszkań i raboty 
puhliczne; dopóki to nie hastąpi — wypłacania 
bezrobotnym zasiłków przez cały czas pozostawi- 
nia bez pracy, objęcia ubezpieczeniem od bezro- 
bocia wszystkich robotników włącznie z państwo- 
wymi, samorządowymi, rolnymi, mładocianymi i 
pracownikami małych zakładów pracy, uchylenia 
sezonu martwego, leza. i odzieżowej, 
dożywiania dzieci bezrobotnych, bezpłatnej po- 
mocy lekarskiej dla bezrobotnych w Kasach cho- 
rych. 

5 wprowadzenia ubezpieczenia na starość, 

4) obniżenia o 50% komornego od małych mie- 
szkań w kamienicach czynszowych na przeciąg 
jednego roku oraz wstrzymania komornego od ta- 
kich mieszkań dla bezrobotnych do czasu uzyska- 
nia pracy, a w związku z tem obniżenia wzglę- 
dnie wstrzymania podatku lokalowego i od nie- 
ruchomości od. tych mieszkań, 

5) moralorjum dla płatności rat nałażności i po- 
życzek z tylułu nabycia ziemi i inwestycyj Tol- 
nych dla gospodarstw włościańskich do 5 hekla- 
rów, przeszacowania gruntów nabytych z parce- 
lacji publicznej i prywatnej, 

6).darowania drobnym płatnikom zaległych po- 
datków i kar administracyjnych, 

1) wstrzymania podatku dochodowego od zara- 
biających niżej 4.500 zł. w skali rocznej, 

8) przywrócenia samorządu ubezpieczonych i 


rozpisania riatychmiast wyborów w Kasch 
chorych i samorzxłach terytorjalnych. rządzonych 
komisaryczuie, 

9) obniżenia budżetu państwa w wydatkaćh na 
wojsko i p e. r wyjalkiem plac i wyżywienia. 
11]. REZOLUCJA W SPRAWIE SZKOLNIGTWA 

Rada Naczelna stwierdza, że obóz sanacyjny ick- 
ceważy sobie zbliżający się kryzys szkolny, za- 
równo jak wszelkie kulturalne potrzeby szerokich 
mas i kierując cały swój wysiłek na wprowadza- 
nie polilyki do szkoły w dichu obecnie panują- 
cego systemu, doprowadził do katastrofy szkolnej. 
W rozpoczynającym slę roku szkolnym około mi- 
ljona dzieci w wieku szkolnym pozostaje poza 


| szkołą. 


Okólnik ministra z 12 marca 1931 obniża sto- 
pień organizacyjny szkoły i jej warunkl zdrowo- 
Me. Budownictwa szkolnego zatiechano. Liczę 
etatów natczycielskich zmniejszono. Klasa robo- 
inicza musi sobie zdać sprawę, że klęska szkoly 


| polskiej, zwłaszcza powszechnej, jesl klęska dla 


rodziny robolniczej i chłopskiej. Klasa robotni- 
cza znajdzie dość energji, aby nie pozwolić się 
zopchnąć w olchłań ciernnoly i barbarzyństwa. 
Wobec tego wzywa się członków Rady Naczel- 
nej do współdziałania z akcją rozpoczętą przez 
TUR, dążącą do uświadamiania szerokim masom 
robotniczym groźnej syluacji w szkolnictwie, wzy 
wającą do realizacji powszechnego nauczania. 


Iv. 

RadamtSczelna przekazała CKW do wykonania 
następujące wnioski: 

1. W sprawie ograniczenia zbrojeń i walki z 
milylaryzmem. 

2. W sprawie sądów dorażnych i nowego re- 
gulaminu więziennego, pozbawiającego więźniów 
politycznych dotychczasowych praw i ulg; nadlo 
Rada Naczelna upoważniła CKW do zorganizo- 
wania w myśl uchwał XXII Kongresu stałych 
komisyj: gospodarczej, rolnej oraz opracowania 
adnośnego regulaminu wewnętrznego Rady Na- 
czelnej PPS. 

Rada Naczelna przesłała depeszę z życzeniami 
szybkiego powrolu do zdrowia dla tow. posła Igna- 
cego Daszyńskiego, swego prezesa, przebywając 
go jeszcze chwilowo w sanalorjum w Bystrej. 


Nienamalowany obraz 


PAPTEŻ PIUS Xi I „CENTRALNA FIGURA“ 


Podana przez „Naprzód“ wiadomość o niedoj- 
Ściu do skutku obrazu monumentalnego, projek- 


Namalowanie lego obrazu zostało udaremniońe 
z następującego powodu: „Centralna figura" za- 


towanego przez papieża Plusa XI dla upamiętnie- ; strzegła sobie, że na tyn; obrazie bezwarunkowo 


nia zwycięstwa nad bolszewikami odniesionego 
przez armię polską pod Warszawą w sierpniu r. 
1920, — obiegla całą niezależną prasę polską i 
przedostała się także do zagranicznej. 

Dziś chcemy wiadomość tę w jednym punkcie 
sprostować, w drugim zaś uzupełnić. 

Jak nas informują z autentycznego źródła, pa- 
pleż Plua X] przeznaczył ów obraz nie do Waty- 
kami, lecz do Loreto, aby tam był oglądany przez 
rzesze pątn'ków calego Świata, którzyby następ” 
nie chwałę Polski cozpowiszechnial po wszystkich 
krajach. 


nie śmią dyć spórtretowani: generał Weygand, 
ani general Rozwadowski i wogóle z wolskowych 
mogą być na tym obrazie umieszczeni oprócz 
„centralnej figury" tylko trzej, a młanowicie pp.: 
Wieniawa-Dlugoszowski, Prystor ; gen. Stach'e- 
wlcz. Poza tem żaden. Na te warunki nie zgodził 
się papież Plus XI, który sam miał laxże figuro- 
wać na tym obrazie, jako ówczesny nuncjusz w 
Warszawie. Szkoda, gdyż wskutek sprzeciwu Oj- 
ca św. 1e będzie go Świat mógł oglądać w towa- 
ZY p. Wieniawy Długoszawskiega i spółni- 


Śledztwo w sprawie zamordowania Hołówki 
nie posuwa się naprzód 


MASOWE ARESZTOWANIA WŚRÓD UKRAIŃCÓW. 


W ostatnich dniach na terenie Lwowa dokona- 
mo około 200 aresztowań wśród Ukraińców, prze- 
ważnie inteligencji. Wóród aresztowanych są prze 
ważnie studenci i urzędnicy. 

Agencja „Iskra“ ogłasza, że doniesienia pism 
twowskich o ujęciu zabójców śp. Hołówki nie są 
na niczem oparte. Wskutek szeroko zakrojone! o- 
bławy w lasach, otaczających Truskawiec i Bo- 
rysław, aresztowano siedm osób, co do których 
istnieją silne poszlaki, że braly udział w akcji sa- 
bołażowej w Małopolsce wschodniej. Śledztwo 
jest prowadzone dalej i zebrane materiały dopro- 
wadzą do poważnych wyników. 

Między innymi aresztowana w lesie pod Droha- 
byczem akademika llkę Putrynę, który zdezerte- 
rował z wojska polskiego. Putryn pochodzi z Ja- 
worowa. Znaleziono u niego cztery rozmaite pasz- 
porty i legitymacje oraz broń. Aresztowano poza 
tem studenta Wasyla Feliszyna. Obaj należeli do 
UOW i pracowali w jednej organizacji powiato- 
wej. Nie jest wykluczone, że dziełem ich był za- 


mach na pocztę w Truskawcu. Poważną rolę w 
przygotowaniu į przeprowadzeniu zamachu na śp, 
Holówkę miała odegrać kobieta, która znajduje 
się już podobto w rękach policji. 
DEMONSTRACJA UKRAIŃSKA WE LWOWIE 

Na raut wojewody lwowskiego z okazji atwat- 
cia Targów Wschodnich zaproszono sześćdziesię- 
ciu działaczy ukraińskich z metropolitą Szeptyc- 
kim na czele. Zaproszeni jednakże udziału w reu- 
cie nie wzięli, demonstrując w ten sposób prze- 
ciwko aresztowaniom większej grupy Ukraińców, 
dokonanym w sobotę we Lwowie. 

SENSACJA, KTÓRA NIĄ NIE JEST 

Jak już donosiliśmy, w Rydze ujęto w ubiegły 
czwartek dwóch mlodych mężczyzn, chywateli 
połskich, którzy podróżowali „na gapę“ na nor- 
weskim transportowcu „Elavore", Ryska prasa 
brukowa, a za mą jei polski odpowiednik w po- 
szukiwaniu sensacji, zrobily z Piątkowskiega i Ja- 
Vłońskiego „domniemanych“ morderców, śp. posta 


1 


| Tadeusza Holówki. „Ilustrowany Kurjer Codzien- 
ny" we „wlasnej depeszy" z Rygi stwierdził, że 
Są Ukraińcami ; przybyli do Łotwy z Gdyni, Fal- 
Szywe przypuszczenie, że ma slę do czynienia Z 
„domniemanymi* mordercami śp. Hołówki. upa- 
dłoby natychmiast, gdyby stwierdzono w Rydze 
dokladnie, skąd przybył slatek, na którym ukryli 
się Piątkowski i Jabłoński. Nie bylaby to rzecz 
trudna. W Oklyni wymieniony statek „Elavore”, 
ani „Tela Vormia", nigdy nie byl. Norweski statek 
„Elavote" wyszedł 2 Gdańska z ladunkiem drze- 
wa dla Antwerpji w dniu 13 sierpnia, więc na dwa 
tygodnie przed dokonaniem zbrodni w Truskaw- 
cu. 

Skąd wzięli się na tym statku Piątkowski i Ja- 
błoński? 

Jan Piątkowski, młodzieniec dwudziestykilku= 
letni, którego ujęto w Rydze, znany jest w Gdyni, 
Przybył przed kiiku miesiącami z Nowogródka, — 
skąd pochodzi. Daremnie szukał w Gdyni pracy 
i kilka tygodni temu postanowił przeszwatcować 
się do poludntowej Ameryki. O zamiarze tym po- | 
informował swoich znajomych. W dniu 4 sierpnia 
Piątkowskiego wykryto na greckim statku „Fał- 
tini Carras“, który wyruszał z ładunkiem węgla 
do Rio de Janeiro. Wyrzucony z tego stalku, do- 
stal się ma jakiś inny, bo od tego czasu Piątkow- 
ski znikł z Gdyni. Przypuszczalnie na jakimś sła* 
tku dostal się do Anglii, skąd powędrował na nor- 
weski transportowiec „Elavore”, jadący do Rygi 
ź ładunkiem angielskiego węgla, Jabłoński zdaje 
się być jego towarzyszem niedoli. 

Piątkowski i Jabłoński prosili władze lotewskie 
© azyl, podając się za przestępców politycznych. 
Można wnioskować, że z tytulu swojego wyjazdu 
z Polski oraz sptaw, związanych z wojskowością, 
nie chcieli być wydani w ręce wladz polskich 1 
skorzystali z pretekstu podejrzewania ich, Że są 
alkraińskimi zamachowcami, żeby do Polski nie 
wracać. 

Ostatecznie Piąlkowski i Jabłoński zostali prze- 
wiezieni do Warszawy, gdzie wypuszczono ich na 
«wolność, 


Dymisja prezydenta Lwowa 


Prezydent m. Lwowa p. Brzozowski od dlnżs 
go czasu nosił się z zamiarem usląpienia ze sw 
go stanowiska. Uproszony przez stery sanacyjne, 
prez. Brzozowski pozostał na swem stanowisku 
do chwili otwarcia Targów Wschodnich. Ob cenie 
sprawa jego dymisji staje się aktualna. Na nową 
posadę reflektuje podobno cieszący się dużem po- 
parciem poseł z BB p. Zdzisław Stroński, Słychać 
również, że istnieje projek! obsadzenia stołca.pre- 
żydjalnego m. Lwowa przez komisarza rządo- 
wego. 


Doniosły wynalazek 


Au 
W jednym z dzienników warszawskich czyła+ 


my: 

„Projekt Polskiej Ligi Gospodarczej slwo- 
rzenia banku pracy, dzięki któremu kryzys ' 
gospodarczy zoslatby zwalczony, miał być 
przedstawiony wszystkim organizacjom g0- 
spodarczym na wielkim zjeździe we Lwowie, | 
podczas Targów Wschodnich. Zjazd ten miał 
się adbyć w dniach 5 i 6 września br, 

Wskutek jednak odmowy wielu organiza= 2 
tyj, tłómaczących się niewygodnym termi- 
nem, zjazd został odroczony. Prawdopodobnie 
odbędzie się on w początkach pażdziernika br. 
Zostanie to zreszlą zadecydowane na nujbliż- 
szem posiedzeniu zarządu Ligi", 

Jak wynika niezbicie z zacytowanej notatki — 
wynaleziono jnż w Polsce sposób jednorazowega 
pokonknia kryzysu gospodarczego: stworzy się po- 
prostu „bank pracy” s cały kryzys idzie precz. 

Dziwna rzecz, że po tem odkryciu są jeszcze 
umysły, mające chęć hiedzenia się nad rozwią- 
zywaniem problemu kalastrofy gospodarczej! 


EE WPISY 5 


do Szkoły malarstwa i rysunku 
art. mal. Alfreda Terleckiega 


W myśl maksymy stralegji wojennej, że „wróg 
naszego wroga jesi naszym sprzymierzeńcem” i że 
należy „osobno maszerować, ale wspólnie ude- 
rzać”, wybrałem się na zebranie, gdzie sen. Woj- 
ciech Korfanty, więzień brzeski i prezes siron- 
nictwa chrześcijańskiej demokracji, miał wygło- 
sić referat Kierowała mną również ciekawość, 
jak też wygląda ten groźny człowiek, na którego 
unieszkodliwie nie wyslarczyły więzienia śląskie 
i zwykły regulamin więzienny, ale którego, omal 
że nie w aucie pancernem, zawieziono do twier- 
dzy nad Bugiem. A na poskromienie go zasloso- 
wano do niego, jak do wszystkich ofiar byłego 
komendanta piekarni, regulamin skopjowany z 
„Ogrodu... zabaw..." Oktawjusza Mirbeau. Dzię- 
ki uprzejmości b. sen. ks. Kasprzyka doslałem 
zaproszenie na to zebranie, gdzie też ksiądz Ka- 
sprzyk przedstawił mnie sen. Korfantemu przed 
wygioszeniem referatu. 

Zwróciłem się do sen. Korfantego w le słowa: 

— Ku wielkiemu zmartwieniu całego narodu, 
ba, całej Europy, „kamień węgielny Polski"... 
(jak go nazwał p. Wieniawa-Dlhugoszewski) prze- 
slał mówić, czy „nie może mówić”... i od dłuz- 
szego czasu „naród” pozbawiony jesl wyroczni bo- 
myszczą z ołtarza sanacji. Jako rekompensatę 
proszę więc pana senatora o wywiad dla „Na- 
przodu”, 

Sformułowałem kilka pytań, jak: syliacja po- 
lilyczno-gospodarcza kraju, Hołówko, sądy doraż- 
ne, rocznica Brześcia, sesja Sejmu i pogłoski o 
złożeniu mandatów przez opozycję. Na to p. pre- 
zes Korfanty odrzekł: 

— Na nieklóre pytania pańskie nie mogę od- 
powiedzieć, ze względu na dobro waszego dzien- 
nika.. w dobie epidemji konfiskat. Niektóre pyta- 
nia znowu, ze względów strategicznych... muszą 


Na reszię pylań znajdzie pan jednak odpowiedź 
na moim wykładzie pt. „Na przelomie", klóry za 
chwilę wygłoszę. 

Na lem skończył się mój „wywiad“... 

Zebranie w Domu Związkowym przy ulicy Po- 
tockiego zagaił b. sen. inż. Adelman. Sen. Kor- 
fanty w swoim referacie wywodził, że ilustracją 
do obecnej syluacji gospodarczej kraju i perspe 
tywy na najbliższą przyszłość jest lo, iż wii 
szość narodu mą wielki strach przed nadchodzi 
zimą. Co to będzie, gdy nastanie zima, a s 


k- 
k: 


kiem, palcami wygrzebać parę ziemniaków w czy 
jemś polu, aby głód zaspokoić. Kiedy ta masa po- 
zbawiona chleba i dachu nad głową nie bedzie 
mogła, jak w lecie, nocować na otwartem polu. 


rządowych zabraknie funduszów ta zasiłki dia 
bezrobotnych... Nikt nie pochwala pizestępsiwa 
i zbrodni, ale faklem jest, że na pociągi z wę 
glem na Śląsku napadają ludzie pozbawieni od 
miesięcy kawałka chleba. 

Na polu polilyki zagranicznej Polski sen. Kor- 


Nie dla prowadzenia dyskusji z p. Moraczew- 
ikim zabieram głos. Dawno przestał on dla imme 


skonale, że p. Moraczewskiego Piłsudski użył do 
jozbijania Partji, i teraz go używa do rozbijania 
iezależnych Związków Zawodowych w Polsce. 


wiem jego działalność nie wypływa z ideologicz- 
mych przesłanek, lecz z „rozkazu komendanta". 
Więc wyglupia się przy każdej sposobności. 

w numerze 10 „Frontu Robotniczego" p. 
Moraczewski napisał artykul p. t. „Zmierzch poli- 
tycznych partyj socjalistycznych". Do niedawna 
razem z Jaworowskim tworzyli „prawdziw: 
PPS“ pod nazwą „dawnej frakcji rewolucyjnej“. 
Dziś pan Moraczewski widzi „zmierzch* sociali- 
zmu; dlatego, że w jego właśnie zaściankowo- 
szlacheckie] umysłowości nastąpił zmierzch, to są- 
dzi, że ponieważ on zdradził socjalizm, a więc sa- 
cializm į partje socialistyczne idą ku „zmierzcho- 
=. 

W jednym z podtytułów swojego elaboratu p. n. 
„teforma rolna" zarzuca PPS, że w Sejmie w roku 
1925 głosowaliśmy za kompromisową ustawą o 
wykonaniu reformy rolnej i powiada dalej, że u- 
stawa ta ı kompromis doszły do skutku pod mo- 
iem kierownictwem. Przyznaję się do tego z calą 
otwartością i twierdzę, że cała partia uczyniła 
bardzo dobrze, że w ustawie tej obsiawila w na- 
leżyty sposób uprawnienia do ziemi tym nabyw- 
com, którzy społecznie są warstwą najbiednieższą 
ma wsi i w ogromnej większości należą do Związ- 
ku zawodowego robotników rolnych Rzeczypo- 


„NAP R ZÓ D“ — Nr. 205 Śrada 9 września 1931 


Co mówi senator Wojciech Korfanty? 


wadzenie dyskusji z diimi jest bezcelowe, albo- | 


zostać bez odpowiedzi. Nie należy odkrywać karl. | 


fanty stwierdza klęskę za klęską Kredyl mo- 
ralny i malerjalny Polski zagranicą wielce ucier- 
piał. Spowodowany został len stan ciągłem szka- 
łowaniem i pługawieniem narodu przez wiadomy 


W tej chwili już cały świat mówi o sądach do- 
rażnych w Polsce. Bandytyzm trzeba tępić bez- 
względnie, ale ularczka z bandytami na ulicach 
Krakowa, czy zabicie Hołówki, nie usprawiedli- 
wia jeszcze zaprowadzenia sądów dorażnych, Za- 
mordowanie Hołówki jest zbrodnią nie do daro- 
wania. Skandaliczną nieudolnością jest, że do dziś 
dnia ani śładu morderców ne nie odkryto. 
Ale się czyta oburzenie walejów z prasy sa- 
SSI na teror Ukraińców, wtedy przed każ- 
dym z nas siają obrazy z pięcioletniego okresu, 
obrazy, o których mówić i omal że myśleć w Pol- 
sce nie wolno... 5 

Po zaprowadzeniu sądów doraźnych, zagrani- 


Czytamy w Nr. 278 „Gazety Warszawskiej” na 
strarie 1: 


„W Przemyślu rozeszła się wiadomość, że naj- | 


bliżsi współpracownicy Kostka-Biernackiego na 
gruncię tamtejszym, major Dyszktewicz i kapitan 
Rolewicz, przejdą na wyższe stanowiska do ad- 


mńnistracji państwowej, Mówi się mianowicie, że 


ca, ta wroga, jak i ta sprzymierzona, dopiero po- 
myśli, że jesteśmy naprawdę narodem bandylów... 
Bandytyzmem w kraju upozorowano wprowadze- 
nie sądów doraźnych. Ale obok lego lu gra rolę 
i oo innego. 

Faszyzm włoski i komunizm, jako nowe for- 
my rządów, poruszyły świat naukowy i slwa- 
rzyły całą lileraturę. Čo dali nam nasi bezmyślni 
wałeci? Na polu gospodarczem, polilycznem i kul- 
turalnem, po pięciu latach sanacji, ostał się naro- 
dowi jeno talerz z — konfiturami.., 

Nadchodzi jednak chwila, kiedy tchórzostwo 
narodu przełamie się. 

Na przebąkiwanie o jakiejś współpracy z obo- 
zem sanacji, mamy jedną odpowiedź: Brześć! — 
A nic nie powinno być za drogiem, dla szanują- 
cego swój honor obywatela Rzeczypospolitej, we 
walce z tą zmorą na ciele narodu, jaką jest sa- 
nacja. 

Oto słowa p. sen. Korfantego. 

Maksymiljan Fischgrund. 


przemyskie 


malor Dyszkiewicz zostanie wicewojewodą nowo- 
grodzkim, a kapitan Rolewicz starostą. 

P. Kostek-Biernacki pamięta o swoich pupilach. 
Należy się spodziewać, iż otoczy protekcją także 
sierżanta Pikasa, głośnego i. tak „zasłużonego“ w 
sprawie z p. Włodzimierzem Bilanem*. 


Piękne postulaty 


A MNIEJ PIĘKNE WNIOSKI 


Jak donieśliśmy w niedzielnym numerze, do ka 
misji konstytucyjnej Sejmu nadesłał odpowiedź 


; na ankietę docen! Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. 


Macięj Starzewski (nie Jan, jak tam było błędnie 
wydrukowane). 

Docent dr. Maciej Starzewski jest gruntownym 
znawcą dziel Jana Jakóba Rousseau, którego „U 
wagi nad rządem Polski“ i „Umowę spoleczną“ 
przełożył i wydal w Bibliotece Narodowej ze wstę 
pami hrstorycznemi i rzeczowemi komentanzami. 

Dr. Starzewski oświadcza na wstępie, dzi- 
siejsza teozja prawa: politycznego nie zna żadne- 


' go ustroju, który uwaźałaby za' najlepszy i wza- 


bezrobotnych nie będą miały sposobności ukrad- | 


Gdy praca w zimie całkiem ustanie, a w kasach | 


Istnieć, jako przeciwnik polityczny. Rozumiem do. | 


rowy. Zdaniem prof. Starzewskiego, naćlepszy jest 
ten ustrój, który najbardziej odpowiada obecnym 
warunkom życia i aktualnym dążeniem narodu. 


O ustawodawstwie konstytucyjnem powinien | 
decydewać nie leoretyk, lecz polityk. Teoretyk | 


może jednak stawiać organizacji państwa pewne 
postulaly, klóre będą stanowić kryterium warto" 
ści ustrojów. 

Te postulaty, najbardziej ogólne, dr. Starzewski 
ujmuje w dwóch punkfach; 

1) ideał państwa praworządnego (postulat 


praw- 
niczy); ; 


P. Moraczewski... mija się z prawdą 


spolifej Polskiej. Partia stala na stanowisku u- 
względniemia postulatów zawodowej organizacji 
fornali. Że ustawa ta nie była złą — świadczy 
fakt, że przyjaciel p. Sławka p. Leon Kozłowski 
iedną z pierwszych swoich czynności ministerja]- 
nych przeprowadził w drodze okólnika rzeczywi- 
slą zmianę ustawy uchwalonej w grudniu 1925 r. 
Skąd Moraczewski bierze, że ja „psy wieszam'” 
na ustawie o wykonaniu reformy rolnej — wprost 
pojąć nie mogę. bo bardzo niedawno skonfiska- 
wano mój artykuł przeciwko min. Kozłowskiemu 
i niewykonywaniu obowiązującej ustawy o wyko- 
naniu reiotmy rolnej. Prawda, ZPPS w poprzed- 
nim Sejmie wniósł nowelę do obowiązującej usta- 
wy. która była niezbędną dzięki kilkuletniemu do- 
świadczeniu, w pewnych rzecząch należało usta- 
wę znowelizować, a raczej skrępować ;,sanację", 
żeby zhyt hojnie nie obdarowywała obszarników 
przywilejami. Moraczewski jest słynny z tego, że 
łatwo.. mija się z prawdą. Najlepszym przykła- 
dem jest tego rodzaju fakt, że powiada, iż stron- 
nictwo chłopskie przy uchwalaniu ustawy o refor- 
mie rolnej mialo swój własny projekt, a przecież 
powszechnie wiadomo jest, że wtedy nie było je- 
szcze żadnego stronnictwa chłopskiego. Ot tak — 
siędzie sobie stetryczały szlachciura i wypisuie 
różne bzdurałki dla swoich przyjaciół į sądzi, że 
to ma być i mądre į prawdziwe. 

Na inne momenty nie odpowiadam. bo wprost 
mam obrzydzenie do dyskusji z ludźmi. którzy 
rozbijają ruch zawodowy i w ten sposób wzmac- 
niaią i rozwydrzają kapitalistów i abszarników. 

Jaa Kwapińska, 


2) ideał ustroju mocnego rządu, zdolnego kie” 
rować, przeprowadzać swe decyzje, a równe 
śnie związanego ze spoleczeństwem (postrlat le- 
chniczno-organizacy my). 

Wyjaśniając, co należy rozumieć przez postulat 
pierwszy, dr. Starzewski zaznacza, że dla praw- 
nika wszystko, co nie znajduje oparcia w prawie, 
jest światem chaosu | dlaiego wszystko, co pod 
firma państwa się dzieje, musi legltymćtwać się 
prawem. Z tego płynie konsekwencja, że win'ea 
być rozbudowany aparat kontroli, czuwający nad 
legalnością aktów państwowych. Inaczej, panuje 
nie władza państwowa, ale anarchia gwaltu | bez- 


at drugi: utworzenie rządu silnego | opar- 
tego o spaleczeństwo, jest zdaniem dr. Starzew- 
skiego, trudnicjszy do przeprowadzenia. Autor od- 
powiedzi odrzuca stanowczo pewne krańcowe for 
my ustrojowe, jak np. monarchia autokratyczna, 
rządy cial reprezentacyinych, jak Konwent, Zgro- 
madzenie Narodowe, Sejm Ustawodawczy, Wy- 
bierać u nas można tylko pomiędzy typami ustro= 
jów, opartych na zasadzie włełoorganowości, Ce- 
chy samodzielności kilku organów brakuje ustro- 
icen takim, jak: cezaryzm demokratyczny, ustrój 
faszystowski, Dr. Starzewski zwraca uwagę, Że 
te ustroje zapewniają siłę kierownictwa, ale tru- 
dno je wprowadzić w żywy związek ze społeczeit- 
stwem. Opłerają się te ustroje na dwóch żywych 
siłach: wojsku i błurokracji. 

Ten militarno-biurokratyczny charakter sprzy- 
ja na dłuższą metę tendencjom do wyjałowienia 1 
degenerowania organizmu państwowego. Aparat 
pozornie siiny nie ma prawdziwej Odporności, sta- 
je się bezduszny, a przez to kruchy i aneniiczny. — 
Sily społeczne pozbawione legalnego upływu. du~ 
szpne i niezadowołóne dochodzą do prężności I 
zapalności, zdolnej wysadzić wszystko w powie- 
trze. 

Za jedynie pożądany dla Polski ustrój dr. Sta- 
rzewski uważa ustrój o typłe rzeczywistej wieto- 
arganowości. 

W części drugiej dr. Starzewski wypowiada się 
za wyborem prezydenta przez naród bezwzzlęd- 
ną większością: Chcialby ponadto skreślić cały 
artykuł 58 o politycznej odpowiedzialności gabi- 
netu, Do Senatu proponuje nominatów w jednej 
czwartej części składu, Cenzus wiekowy dla ak- 
tywnego prawa wyborczego proponułe podwyż- 
szyć do 25 lat. Przyznaje prawa wyborcze woj- 
Skowym w służbie czynnej. Okres prezydentury 
ustala ra lat 15, ' 


SZKOŁA Kupieckiego 


przysp. z prawami publiczności 


KURSY HAMDLOWE 


== | JĘZYKÓW OBCYCH —= 


T. NOWAKA 


Kraków, ul. Mikołajska 3 
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Z kół naszych czytemików otrzymaliśmy nastę- 
puce pismo: 


Sluszny i właściwy był ape! w „Naprzodzie” | 


pod tytułem: Walka z „Naprzodem* i o „Naprzó 


Sluszny i godziwy. Dawno się należało taką rzecz | 


poruszyć i wszcząć akcję energiczną za popeta- 
niem tego pisma, Akcja musi być tak bezwzględna 
jak bezwzględną jest wałka z nim. Nie ma się kań- 
czyć na seniymentach, bo te zostawmy niezda- 
rom i społecznym ulomkom, must się razpętać 
walkę o „Naprzód“, 


Nie jeden tyiko odłam spoleczny, nie tylkó ra- | 


botnik zagrożony, ale zagrożona cala Demokracja 
polska! Niema 00 kartnić się komplementami i u- 
znaniami. Nie možna patrzeć tylko na białe pla- 
my. tak i tylekroć wymowne, ale z calam poświę- 
ceniem i świadomością celu iundować okopy wał- 
ki, jaką prowadzi „Naprzód“! 
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Walka z „Naprzodem" i o „Naprzod"! 


| Dosyć bezrobotnych bez zajęcia po całym łe- 
| renie Rzeczypospolitej. Niech zajmą się kolporta- 
| żem „Naprzedu*| Niech mężowie zaufania zajmą 
] się zbieraniem prenumeraty, niech starają się o 
| anonse dla „Naprżodu”. Neżto iirm żyje z robotni- 
ka, a jak ich mało anonsuje w „Naprzodzie". Na 
zgromadzeniach rozsprzedawać „Naprzód*. Nie 10 
stron ma mieć niedzielny, czy świąteczny „Na- 
przód”, ale może ich mieć i 24. Ludzi piszących 
| świetnie w „Naprzodzie“ wielkie zastępy, mate- 
` rjału stosy, a hie na wszystko starczy miejsca. 
| „Naprzód“ ma czem poszerzyć obiątość pisma, 
| pomnoży dzialy. Przy iwytrwałej organizaci po- 
| 


doła „Naprzóć” wszystkiemu, 

Postanowienie równe przysiędze: Przy każdej 
sposobności pamlętajcie a „Naprzodzie" į o jego 
fumdszu prasowym! Taki nakaz chwili. A. M. 


„Pokój boży”, ale tylko na jednym odcinku 


Z okazji utworzenta komilelu naczelnego dla 
walkı z bezrobociem, co ma być oddaniem kie- 
rawnictwa tą sprawą w ręce czynnika społeczne- 
go, pisze glówny organ sanacji „Gazela Polska”: 

„Nie czas na przeprowadzanie klasowych 
porachunków i rozdmuchiwanie politycznych 
swarów. Wszyscy muszą okazać swą dobrą 
wolę, winni chcieć i widzieć sytuację łaką, ja- 
ką jest”, 

A więc sanacja widzi i uznaje tylko jeden odci- 
nek, na którym winny zniknąć swary i porachun- 
ki partyjne: sprawę bezrobocia. Na innych, nie- 
mniej ważnych odcinkach życia państwowego 
może dalej panować wzajemne wybtjanie sobie 
zębów, co należy rozumieć jako wyłączne pano- 
wanie sanacji. 

Ni no dopiero prasa sanacyjna próbowała 
rozszerzyć tę współpracę i na inne odcinki, prze- 


tywne slanowisko” i podała sanacji rękę do ago- 
dy. Olrzymawszy należylą odprawę, prasa sana- 
| cyjna zcskromniała i ogranicza swą ofertę tylko 
| do walki z bezrobociem. Rzecz naluralna i ugna- 

na za słuszną, że w walce z lą klęską wszyscy 

powinni współdziałać, ale jak sanacja to współ- 
| działanie rozumie? Czy nie w zwykły u niej spo- 
| sób: sanacja będzie komenderować, inni zaś mają 
| asystować czy nawet bić brawa? Jak dotychczas 
praca „czynnika społecznego” w walce z bezrobo- 
ciem ogranicza się do przyjmowania — nie zaw- 
sze — delegacyj bezrobolnych i czynienia im 
| przyrzeczeń i lo przy asyście policji. Do tej „pra- 
cy“ pomoc spoleczeńsiwa jest zbyteczna, gdyż 
jest to „praca” słowami a nie czynami, Niech 
sanacja pokaże czyn, wtedy będzie można odpo- 
| wiedzieć na jej apel. 


| mawiając do opozycji, aby porzuciła swe „nega- 


i 
| 


Kapitalizm widzi „koniec świata“ 


W ubiegly piatek otwartą została po kiłkuty- 
Kodniowem zamknięciu z powodu znanych wy- 
padków giełda berlińska. Juz pierwsze godziny 
handlu papierami przyniosły tak olbrzyniie straty 
z powodu spadku kursów, że prasa burżnazyjna 
podniosła okrzyki rozpaczy. Trzeba rzeczywiście 
była jeszcze tej klęski, aby najzagorzalszym zwo- 
lernikom systemu kapitalistycznego otworzyły się 
oczy, jak daleko kryzys kapitalizmu juź poszedł. 

Jedna z najbardziej w kierunku burżuazyjno-na- 
cjonalistycznym zaawansowana gazeta „Deutsche 
Allgemeine Zeitung" daje w następuących sło 
wach wyraz swemu pesymizmowi: „Zagadnienie 
uporządkowania chaotycznych stosunków, w któ- 


rych rozgrywa się, raczej męczy się nasze Życie | 
stało się wprawdzie niezmiernie | 


gospodarcze, 
trudnem, ale wcałe nie do rozwiązania. Mamy 
swoje dobrze uptawne ziemie, których niki nam 
zabrać nie może. Mamy doskonały system komu- 
nikacyjny, mamy wspamałą flotę handlową, mamy 
'kopalnie i fabryki, banki i sklady towarowe, pil- 
nych | wyszkolonych ludzi — wszystko to mamy 
i czy jako naród nie bylibyśmy w Stanie puścić 
w tuch ten wspaniały organizm?" 

Tak iest, kapitał — mowa o niemłeckim — byl- 
by wspaniałym organizmem, gdyby poszczególne 
części składowe systemu gospodarczego napraw- 


dę dały się zorganizować. Naród bylby w stanie 
cię przeprowadzić i to pod kątem wi- 


miast kapitalizm, którego naczelną zasadą jest za- 
przeczenie organizacji gospodarczej przez naród, 
nie jest w stanie rozwiązać chaotycznych stosun- 
| ków, wlaśnie jego niezdolność wyłworzyla ten 
i 
| 
| 
Í 


chaos. Nietylko socjaliści wyrażają to przekona- 
nie, ale zaczyna ono przenikać i siery kapitalisty- 
czne, Cytowany powyżej organ pisze: „Klęską 
giełdowa, kupa gruzów z tego, co się nazywało 
kapitałem giełlowym, leży przed nami i woła do 
nas: „pozwólcie wreszcie kapitalizmowi umrzeć! 
Ogłoście mu wyrok Śmierci! Albo przywróćcie 
warunki, w których może żyć į rozwiać się.“ 

Zr gazel mzyznaje, że sąd ludzi o ka- 
pila uż dojrzał, pisząc: „Gdyby dziś urzą- 
dzić plebiscyt nad tem, czy zrobić ostatni krak do 
wprowadzenia kapitalizmu państwowego czy teč 
utrzymać charakter prywatny gospodarki, to pra- 
wdopodobnie większość ośwladczyłaby się za 
wszechpotęgą państwa“ Znaczy to po prostu, że 
państwo objęłoby wszystkie funkcje wykonywane 
dotychczas przez kapitał prywatny, a takiem może 
być tylko państwo socjałistyczne. A jeżeli kapitał 
| ieszcze się bran! przed uznaniem tej konieczności 
| trzeba mu pomóc w poznaniu prawdy. 


Po wyroku haskim 


Ośmiu głosami przeciw siedmiu, jednym gło- 
sem większości, Trybunał międzynarodowy w Ha- 
dze orzekł w ostatniej instancji, że unja celna 
między Amsitją a Niemcami jest i to wyłącznie 
ze strony Austrji niedopuszczałną. Obszerne mo- 
iywy lego orzeczenia dają się ująć w twierdzeniu, 
że przez unję celną z Niemcami Austrja wyrzeka 
się części swej suwerenności, co jej zabraniają 
traktat w St. Germain i prolokół genewski z 1922 
roku. 

Nie jesl w lym wyroku bez pikanterji faki, że 
przeciw glosowali sędziowie z największ, i naj 
poważniejszych krajów: sam przewodniczący Try- 
bmnalu Adaczi, sędziowie Belgji, Anglji, Stanów 
Zjednoczonych, Holandji, Chin i naturalnie Nie- 
miec, podczas gdy między glosujacymi za figu- 
ruja sędziowie z małych republik południowo- 
amerykańskich obok sędziów z Francji i rozumie 
slę Polski. Mimo lej różnicy w jakości i skromnej 
większości prasa niemiecka przyjęła wyrok spo- 
kojnie, nic było żadnych napaści czy choćby wy- 
cieczek przeciw Trybmnałowi, przeciwnie — całą 


prasa stwierdza, że nie możtia sędziom głosują- 
cym przeciw unji impulować coś innego ponad 
kierowanie się prawem i sumieniem, 

Bądżcobądź, Niemcy i Ausitja doznały klęski. 
Jakie będą jej następstwa na ierenie wewnętrz- 
nym, gdyż na zewnęlrznym sprawa jest przypie- 
czętowanat W Ausitji wicekanclerz i mifrsteć 
spraw zagranicznych Schober jeszcze przed wy- 


kięski, złożył na ręce kanclerza Burescha podanie 
o dymisję. Schober jest Jednak ininisitem parla- 
mentarnym, zasiadającym w gabinecie z tamienla 
koalicji wszechnierniecko-landbundowskiej, która 
niema powodu do żdezawuowania swego męża 
zaufania tak, że wobec tego dymisja Śchobicra 
nie będzie przyjęta. Pozoslanie na sianawisku u- 
słatwi mu pigułka, którą mu podaje Liga Naro- 
dów w formie uchwalenia 500 miljonowej pożycz- 
ki ala Austrji. 

Inaczej przedstawia się sprawa odnośnie do 
Curliusa. I ten jest wprawdzie tninisrem par- 
* lamenlarnym, zasiadającym w gablnecie Brunin- 


jazdem do Genewy, widocznie w przewidywaniu | 


ga jako mąż zaufania partji niemiecko-Iudowej 
ale okazuje się, że parlja ta siraciła do niego zan- 
łanie i sama żąda jego ustąpienia. Wobec tego 
można przypuścić, ża dymisja Curtiusa nastąpi: 
wymieniają już nawet jego naslępcę w osobie Se- 
kretarza skarbu Biilowa. Dla niemieckiej polityki 
zagranicznej ta zmiana osób nie będzie miała wi 
szego znaczenia ze względu na lo, że idzie ona po 
jednej linji: szukania porozumienia z Francją w 
celu otrzymania od niej pożyczki. 

Stwierdzają to wyraźnie pisma niemieckie 2 0- 
Xazji bliskiej wizyty ministrów francuskich w 
Berlinie. Prasa la pisze, że z wyników rozmów 
berlińskich będzie można wyrobić sobie sąd, czy 
we Francji weźmie górę polityka porozumiania 
Brianda-Ponceta czy polityka biurokracji z Quai 
d'Orsay, która to porozumienie chce udaremnić. 
Islotnie, okazuje się, że — o Briandzie niema co 
mówić — nowy ambasador w Berlinie Francois- 
Poncet jest zwolennikiem porozumienia, natural- 
nie bez koncesyj kosztem Polski, podczas gdy na- 
kręcany przez biurokrację minislerjalną pretnjer 
Laval kręci, robi zastrzeżenia i lrudności. Wizy- 
ta berlińska zapowiedziana na 26 bm. zapewne 
przyniesie wyjaśnienie i w icn czy inny sposób 
zasilaną zlikwidowane następsiwa wyroku ha- 
skiego. 


L ni 


Zwierciadło czasu 
WYMOWĄ WYSTAWY KSTĘGARSKIEJ 
IW oknie wystawowóm maiejwięcej każdej kstę* 
garni ujrzeć można w tych dniach wylożońe obok 
slebie rastępujące nowości 


chwili: 
PIĘĆ LAT NA FRONCIE GOSPODARCZYM 
1926—13/V—1931 
(Wydawnictwo „Drogi“, Warszawa 1931) 
UPADŁOŚĆ 
(Nakładem F. Hoesicka, Warszawa 1981) 
NA MARGINESIE NASTROJÓW 
KRYZYSOWYCH 
(Kraków 1931) 


WINA I RYZYKO 
jako podstawy odpowiedziałności cywilnej 
asa Mianowskiego, Warszawa 1931) 
Z MARSZAŁKIEM PIŁSUDSKIM NA MADERZE 

(Gł. księgarnia wojsk. Warszawa 1931) 

O „INSTYTUCJI* KONFIDENTÓW. 

I PROWOKATORÓW 
(Lwów 1981) 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu płacono: mieko miezbier. 
1 litr 25—30 gr., mleko zber, 1 litr 18—20 groszy, 
śmietana kwaśna 1 litr 160—180 zł, ser zwycż 
1 kg. 080--1 zł, masto 1 kg. 3'40—3'60 zł, tala 
św, szt. 12—14 gr., jabłka 1 kg. 20-60 gr., gruszki 
1 kg. 0'20—1 zl, śliwki kraj 1 kg. 10—60 gr., śliw= 
ki węg. zagr. 1 kg. 1—1'20 zł, ziemniaki 1 kg 
10—12 gr., buraki ćw. 1 kg. 10—12 gr., marchew 
1 kg. 10—14 gr, cebula 1 kg. 30—35 gr. pietruszka 
- 16-18 gr. seler 1 kg. 18—20 gr, fasola 
szpar. żółta 1 kg. 60—70 gr. fasola szpar. zielona! 
1 kg, 40—45 gr., kapusta b w głowach kopa 2—4 
zł, kma szt. 3—6 zł, kurczęta para 250—5 zły 
kaczki szt. 250—4 zł, zęś szt. 4—6 zł 
OTOK 

PRACOWNICY UMYSŁOWA! Czy wiecie, że 
do ubezpieczenia w Zakładzie ubeżpieczeń pra- 
sowalków umysłowyak zalicza się także wyna- 
grodzenie zmienne (tantjema, prowizja ttp.) obli- 
czać je należy w pierwszym okresie Toz- 
rachimkowym w umówiomej między pracodawcą 
a ptacownikiem lub określonej zgodnie przez pra- 
oadawcę i pracownika. przypuszczalnej kwocie; a 
następnie w miesięcznej stosunkowej części kwo- 
ty, otrzymanej w poprzednim okresie rozrachun- 
kowym ód tego Sarnefto pracodawcy. 


MARJANA PORCZAKA: 


Piatiletka 
sanacyjna 


Do nabycia w administracji „Naprzodu* (Kraków, 
ul. Dunajewskiego 5. 
tylko za gotówkę. 
Cena 50 gr, z przesyłką poczt. polctohą I'15 żł 
Dla kolporterów, rabat! 


literackie obeonej 


KRONIKA 


Bezcenne zbiory rycin 
dla Polskiej Akademji Umiejętności 


Do Polskiej Akademi Umiejętności w Krakowie 
nadszedł z Biblioteki Polskiej w Paryżu przebo- 
gaty zbiór rycin, obejmujący około 32.000 sztuk, 
prócz rycin polskich, które pozostają nadal w Bi- 
bljotece paryskiej. Dużą zasługę w naukowem 0- 
pracowaniu i Skatalogowaniu rycin oraż w prze- 
wiezieniu jch do Pol. Ak. Umie). ponosi t. Stani- 
slaw Badeni, Zbiór ten zawiera niezmiernie cenne 
ryciny szkoły włoskiel, holenderskiej, niemieckiej, 
angielskiej i francuskiej od XVI do XIX w. wlacz- 
nie. Wśród nich znajduje się kilkadziesiąt rycih 
Rembrandta, paręset rycin i drzeworytów Diirera, 
najpiękniejsze mezzotlnty i sztychy kolorowe an- 
letskie i francuskie XVIH + początku XIX wieku. 

—000— 


Aresztowanie doktora 


Policja w Krakowie aresztowała dra Józefa Sta. 
isława Stępienia (lat 40), zamieszkałego w Bro- 
ch. Di. Stępień był poszukiwany przez policię 
jw Krynicy pod zarzutem oszustwa popełńionego 
rzez urządzenie zbiórki publicznej rzekomo na 
OPP, z której to zbiórki miał sobie przywla- 
zczyć zebrane peniądze. 
—000— 

TRAGEDJA LEKARZY KAS CHORYCH. Od- 
odnie do artykułu pod powyższym tytułem, u- 
inieszczonego w „Naprzodzie” Nr. 197 z 80. sier- 
mia br. str. 6, zaznaczamy, że autorem jego nię 
ost dr. Jan Lachs, ginekolog, lekarź krakowskiej 


Bpusia Józef właściciel dorożki samochodowej 
Nr. 6677, jadąc ul. Wielicką z dwoma pasażersini, 
czasie kiedy znalazł się na skręcie przed wla- 
luktom kolejowym, z mlewiadomych powodów 
ierownica przy samochodzie zdefeklowała i sū- 
nochód wjechał na chodnik, uderza jąc następnie 

drzwi restauracji Agnieszki Szeląg przy ulicy 
Wielickiej L. 43. Uderzenie było lak silne, że drzwi 
lodłely rozbite. Kapusta doznał rozcięcia wargi 
przeż rozbitą szybę oraz polliczenia prawej ręk'. 
ZDERZENIE TAKSÓWKI Z DOROŻKĄ KON- 
J4. Samochód osobowy jadąc ul. Zwierzyniecką 
rzy wymijaniu wozu iramwajowego najechał na 


ły uszkodzone. 


letnisk i uzdrowisk 


== 
IWONICZ 
l 

Milemu wzruszeniu ulec można, gdy się człek 
|awia w jakiejś miejscowości, jakby „Jubileuszo* 
wo... w piędziesiątą rocznicę pierwszego w niej 
pobytu. A dopiero mówić gdy sie po piędzie- 
ięciu latach człek zjawia w kąpielisku, którego 
artościom leczniczym zawdzięcza swe zdrowie. 
W tydi dniach obchodząc 50 lelni jubileusz 
lerwszezo pobytu w Iwon) bostanowiiem od- 
dedzić kochany, drogi, poc: 


lżie, gdzie się kilkoletniem dzieckiem łazilo, „po 
umać, potęsknić nad pomnikiem jego sławy" i 
jobaczyć | na nim, jak się niejedno mocno ku sta- 
ości pochyliło 1 jak się czasy, ludzie i warunki 
tnienity i jak — niestely — ów koohany Iwo- 
u podupadł. Z wielką szkodą dla spaleczeń= 
twa i dla siebie. Wielkiej pracy i pieniędzy, wiele 
ledzy ludzkiej | sumenności obywaielskiej trze- 
będzie, by doszedl do stanowiska między ką- 
ieliskami należnego, a krajowi pożądenego, Ten 
pan Iwanicz* jest pod względem wartości | pod 
zględem zaniedbania jakby brat rodzony „pani 
zczawnicy”. Obydwoje jeżdżą na jediiym koniu. 
okrewieństwo znamiona tybowó staroszla- 
heckie rządy i łu į tam... hrabiów, skostniałych 
V.zacofaniu, a nie dających stę niczem podniecić. 
h jakby symbolem lwonicza, owa zasiiszona, sta- 
& hrabianka, ubrana i dziś tak, jak ją widy- 
lem dzieckiem przed półwiekiem. tylko o ubie: 
mym wlosia į o panieńskich rumieńcach, o ma- 
żle stalej nie dostosowanej do czasu i ludżi. Hra- 
lanka Emma to — rzeczywiście — symbol Iwo- 
icza. Nie powiem bym hie sympatyzował ż nią 
sobi: choćby na pamieć pięciu lat dziesiątek 
gdy zohaczylem Ją przy kawie u Ordy, sam 
iwiisię dobrą zapijał, to mi się zdawało, żem je- 
æ dzieckiem i za chwiłkę pobiegne... do „Beł- 


SAMOCHÓD WJEGHAŁ DO RESTAURACJI. | 


lórożkę konną. Dorożka konna i samochód zosta- ; 


„N A PRZÓD" — Nr. 205 Środa 9 września 1931 


Sądy doraźne w Krakowie 


Jak się dowiadujemy, sądy dorażue w Krako- 
wie į wójewództwie krakowskiem zostaną ogło- 
szane i oplakatowane w dniu dzisiejszym, tak, że | 
ważność ich liczyć się będzie od 10 bm, Trybunał | 
doraźny dla okręgu krakowskiego został podobno | 
iuż złożony. Jak słychać w tryhunate doraźnym 
zasiadają: wiceprezes sądu okr. karnego dr. Palm- 


rych jako przewodniczący, zaś wotuje so. dr. Ćle- 
ślewski i dr. Podobiński. Jako zastępcy: wiicepr. 
sądu okr. dr. Hubl, jako przewodniczący, wotanci: 
so. dr. Konopacki i dr. Dółinger, Sądy doraźne 
fungować będą w gmachu sądu okręgowego kar- 
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Prokuratura umorzyła śledztwo 
przeciw drowi Henrykowi Biernackiemu 


Przed kilku tygodniamń został aresztowany zna. | 


ny i ceniony lekarz krakowski dr. Henryk Bier- 
nacki z powodu podejrzenia go © komunizm. Dra 
Biernackiego wypuszczono po kilku godzinach na 


Przeniesienie p. Wal 


Dowladujeriy się, że p. Walicki szef terpie- 
czeństwa w województwie krakowskiem, ma być 
w najbliższym czasie przeniesiony do wojewódz. 
twa poznańskiego. Przeniesienie p. Walickiego Z 
Krakowa sto podobno w zwiążku z ostathiemi na. 
padami bandyckiemi w naszem mieście j rabun- 
kami w województwie. Że bandyci się rozzuchwa- 
lilt to lest zrozumiałe, gdyż p. Walicki główny na- 

vo 

FATALNA POMYŁKA, Spytowa Helena (lat 20) 
żona ślusarza, zamieszkała w Nowej Górce obok 
Prądnika, napila się przez omylkę zamiast lekar- 
stwa na uśmierzenie bólów, stężonego kwasu sol- 
nego. Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego, po 
zastosowaniu środków zaradczych, przewióżł ją 


| w groźnym stanie do szpilala. 
POBITY PO GŁOWIE PRZEZ OSZUSTÓW | 
RARCIANYCH. Wczoraj na tandecie podczas za- | 


kazanej hazardowej gry w karty przyszło do hój- 
ki między oszuslami, a grającym przechodniem 
32-lelntm Janem Synowcem, Synowiec przegraw= 
szy większą kwolę upominał się o zwrot pienię- 
dzy. Wtedy oszuści karciani rzucili się ha Sy- 
nowca i poranili go ciężko po głowie szlabą że- 
lazną. Lekarz pogotowia opatrzył rannego i prze- 
wiózł go do szpitala. 
—441— 


TEATRY I KONCERTY 


INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE OPERY W 
TEATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIEGO, — We 
ozwastek 10 bm. poraz pierwszy opera narodowa St. 
Moniuszki „Halka” w jej zej redakcji tak zw. „wi- 


wolność, lecz śledztwo toczyło sę dalej. Obecnie 
prokuratura krakowska dla braku dowodów. winy 
śledztwo umorzyła. 

—000— 


ickiego do Poznania 


cisk kładł na sprawy polityczne, a sprawa hezgłe- 
czeństwa ludności i jej młenla była traktowana 
iako rzecz drugorzędna. Po przejściu p. Walickie- 
go na ime stanowisko urzędnicy jemu podwadni 
odetchną. P. Walicki, lak wiadomo, był jedhym z 
tych wyższych urzędników, który tie posiadał 
żadnych studłów fachowych, ro i nawet matury, 


eow 


stawienie i premiera nieśmiertelnego dzleła Stanistawa 
Moniuszki, „Halka” ujętą jest w dwa dlugie obrazy. 
Ogłoszona w afiszach obsada oraz osoba dyr. Bole- 
sława Walek- Walewskiego przy pulele Hyrygehca 
kim, dają pwatańcję brawdziwić aftysiycznego pożlo- 
mhu, Chóry Towarzystwa operowegó, złożone g 34 ba 
sób, otklestra Związku muzyków polskich z osób 34, 
część choruograficena w wykonaniu zespołu szkoly ta- 
necznej Leoha Nowotarskiego. Bilety sprzetlaje kasa 
teatru miejskiego m. J. Slowaakiego w cenie od 1—7'50 
złotych w godzinach od 9—1 i od 4—6, 

Z TEATRU BAGATELA. Rewia „Powrót stomianych 
wdowców* oraz na ektanie wesóła komedja „Poskro- 
mienie flirciarkt" z Klarą Bow w roli głównej codzien- 
nie o godzinie 5, 7 i 9 wietźoretn. 

—000— 


Z boiska 
NAPAD BANDYTÓW NA DOM. Trzech nie- 
wyśledzonych osobników wlargnęło onegdaj do 


domu S. Wiatru, w gminle Siuk, powiatu dg- 


browskiego. Bandyci po sterorymowahlu domow- 
ników skradli wyroby tytoniowe warlości 96 zł. 
oraz 12 zì. gotówką, poczem zbiegli, Pościg nie 


leńskiej" z toku 1854. Będzie to juauguracykie przed- | dał Zadnych tezullatów, 


kotki", zapalić gaz błotny i po niewiedzieć już 
który raz oda: Wmceniego Pola „Odę do 
Belkotki" zawsze budzącą tęskne ulubienie i przy- 
lemność, a potem pobiegać po lesie za grzybami, 
3, czy pobiec do ką- 


pieli lub I.. wody iwonic- 
kiej. Lecz przydługo już nie chcę o tem gawę- 
dzić i jść inuszę do właściwego tematu, 


Iwonicz to kąpielisko o prześlicznych warun- 
kaoh rozwoju. Na przestrzeni ośmiuset morgowego 
lasu szpilkowego rozsypany Zakład kąpielowy 0 
kiłkudzieslęcii illach. Kilka z mch, jak „Stary 
pałac", „Pom „Krakowiak“, „Bełweder”, stra- 
sznie się proszą przynajmniej o porząđniej 
derobę, a caty „Dom zdrojowy" 
nie nadają się na podpalkę ze wszystkiemi swem 
tradycjami i wspomnieniami. „Niespodziankę”, 
„Zacisze“, „Ustronie”* należałoby otoczyć lepszą 
apieką, „Pod Jodlą* dbać o lepszy potządek, 4 
„Pod Orłem" pamiętać o nieużywaniu prymusów. 
Pomieszczeniem pod każdym wzglę 
wieadniem, to „Sanate* Dra Aleksie 
jeszcze w rozbudowie i dobudowie przewspania- 
łe Sanatorjnm Państwowego Związku Kas Cho- 
rych „Excelsior“, któtemu należy się osobne, spe- 
cjalne omówienie. Cały lwonicz<Kąpielisko w le- 
sie zacisznym, wonnym, do którego ocholnie za- 
gląda słońce i lud chorzy. Rabka pokrewhd 
Iwomczowi wodami, ani się umywa otoczeniem 
do Iwonicza, który ma li za błąd 14 kilometrową 
odległość ód kolei, a urządzeniami pozostał bar- 
dzo daleko w tyle. Łazienki iwonickie li klasy, 
łazietki borowinowe, tazienki hydropatyczne urą- 
gają najpierwotnieiszym wymaganiom. Nadają się 
na zburzenie i na nowowybudowanie, Wody iwo- 
nickie są bezkonkurencyjne, podobnie skutecznych 
nie ma Świat, ale urządzenia i łazienek į studni 
zdrojowych wyglądają na wykpiny, Rabka swe- 
go czasu chorowała także na coś podobnego, ale 
dziś ma 14 tysięcy kuracjuszy. a Iwonicz 4 ly- 
siące. Gospodarka uzdrowiskowa nie poleza na ba- 
widamkostwie rosłych dyreklorów, czy na ciuła- 


niu grosików, ale na posłannictwie zdrowotnem 


1 utylitaryztnie społecznym. Publiczność żądna le- 
czenia chętnie placi, lecz w zamian musi mieć za 
to, czego się spodziewać w kąpielisku winna. W 
Iwoniczu powszechnie narzekają przez niedbal+ 
stwo ludzkie ha wiele rzeczy, ale z użnaniem pod- 
noszą istne cuda lecznicze. Iwomez stę musi zdo- 
być na nowe łazienki. Murowane zamienić na dri- 
gorzędne, a wyrżnąć nowe, pierwszorzędnie urzą- 
dzane, sprawić nowe ulęcie źtódeł, postarać się 
o dyrektora, któryby tie 3ypiał do południu i dbalu 
zawiadywał nie tylko... datcińgi, ale dbał o spa- 
cety po lepszych ścieżkach | nie po zbulwialych 
progach. Pypówem, skandalicznem zaniedbanietti 
grzeszy poczciwa „Bełkotka”. Nietia komi ka: 
zać ocemientować btzegów „źbiotnika belkocze: 
go" i niestety niena komu odświeżyć lablicy ź 
„Oda do Belkotki”. Poetycziw słowa autota „Wło- 
horta“ zatarły się nie do odczytania, 

lwonicz ma świetne połączenia kolejowe i au- 
lobusowe. Świetne i w stronę Lwowa ì w stronę 
Krakowa, Poznania, Warszawy 4 Wilna. Za dwa- 
naście godzin z Warszawy do Iwoniczal Z Kra* 
kowa do lwonicza za dobrych pięć godzin po- 
spiesznym. Autobus z dworca do Zakładu płaci 
się 3 złote. Na miejscu dostanie wszystkiego, bo 
wieś Iwonicz dostarczy i nabiału i owoców i dro» 
biu ile się chce. Na miejscu dobrze zaopatrzona 
apteka | kilku lekarzy bardzo wziętych 4 sumien- 
nych. Największą ptaktykę ma Dr. Aleksiewicz, 
oraz Dr. Lanes praktykujący tu od lat trzydzie- 
stu i Dr. Wallack od tat 27, Ostatni, rodowity Iwo- 
niczanin po skończeniu Uniwersytetu wiedeńskie- 
go osiadł tu i leczy wytrwale. Zauważyłem mało 
dzieci w Iwoniczu — w przeciwieństwie do Rab- 
ki. gdzie jch jak mrowia. 

Za piędziesiąt lat Iwonicz me rozrósł się do mia- 
ry wielkiego kąpieliska. SŁ. Sz. 
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POŻAR W ZAKOPANEM. W nocy z ponie- 
działku na wtorek wybuchł w Zakopanem pożar 
w willi „Ludmiła”, własności Andrzeja Kulczyć- 
kiego. Pożar zmiszczył 7 pokoi na poddaszu z kom- 
plelnem umeblowaniem. Szkoda wynosi 70 tysię- 
cy złotych. 

WIELKA AFERA POBOROWA W WARSZA- 
WIE. Władze bezpieczeństwa wpadly na trop 
wielkiej afery poborowej. Od kilku lygodni na 
lerenie PKU 2 w Warszawie zjawiali się mło- 
dzieńcy w wieku pobarowym, którzy okazywali 
lekarzom na komisji detekiy, na których podsta- 
wie uzyskiwali zwolnienie od służby wojskowej. 
Zarządzono obserwację zwolnionych i okazało się, 
że' zniekształcenia fizyczne u rekrutów były wy- 
woływane szlucznie i po upływie pewnego czasu 
znikały. W wyniku tych obserwacyj zatrzymano 
jednego z poborowych, który przyznał się, że u- 
wolnienie od służby wojskowej zagwarantował 
mu niejaki Przysuskier. Zarządzono inwigilację 
Przysuskiera, która doprowadziła do rewelacyj- 
nych wyników. W rezultacie Przysuskiera, który 
był tylko pośrednikiem między poborowymi a le- 
karzami, aresztowano. W związku z tą aferą m. 
in, areszlowana została urzędniczka PKU. Janina 
Goszyńska, która działała w porozumieniu z ban- 
dą aferzysiów, na czele której stał zamożny han- 
dlowiec z Warszawy, Hersz Wertheim, którego 
również aresztowano, 

STRASZNE SAMOBÓJSTWO STARUSZKA. — 
Przy ul. Rakowieckiej 21 w zakładzie dla sierot 
warsz, Tow. dobr, pracował od 4 lat, w charakte- 
rze ogrodnika 67-letni Leopold Szczol, W ub. so- 
bolę rano starzec prosił a zwolnienie go, świad- 
czając, że zamierza udać się do rodziny swej w 
Pyrach. Otrzymawszy zwolnienie, wyruszył na 
tychmiast w drogę. Tegoż dnia popołudniu w le- 
sle o pół klm. od siacji Pyry znaleziono w gą- 
szęzu zwłoki jakiegoś starca. Szyja i dolna szczę- 
ka były zupełnie zwęglone, poparzone były rów- 
niez silnie ręce i klatka piersiowa. Po przepro- 
wadzeniu oględzin zwłok znaleziono ohok 2 i pół 
litrowe butelki po benzynie, W ubraniu zmarłe- 
go znaleziono wyciąg z ksiąg ludności na nazwi- 
sko Leopolda Szczota. Istnieje przypuszczenie, iż 
starzec, chcąc ełnić samobójstwo objal się ben 
zyną, a nasiępnie podpalił, w len sposób zosiał 
żywcem spalony. Przyczyna samobójstwa niepo- 
rozumienia rodzinne. 

„SZPICBRÓDKA* PRZED SĄDEM. W kwie 


tniu br, dokonano zuchwalego włamania do Ban- 
ku spółek zarobkowych w Pabjanicach. Po otwo- 
rzeniu drzwi wejściowych podrobionym kluczem 
złoczyńcy dostali się do gabinelu dyrektora, gdzie 
sozprułi kasę ogniotrwalą, rabując z niej 2.000 zł. 
Rano wożny stwierdził włamanie i zalelefonował 
po policję. Ta jednak dopiero w maju podczas 
oblawy w Łodzi, schwytała na Bałulach jakiegoś 
mężczyznę, zaopatrzonego w najnowsze narzędzia 
kasiarskie. Aresztowanym okazał się międzynaro. 
dowy kasiarz, Stanisław Cichocki, pseudonim 


nia, Cichocki wylegitymował się najprzód fal- 
szywym paszporiem a gdy go zdemaskowano v- 
świadczył, że przyjechał do Łodzi na wypoczy- 
nek i ad szeregu miesięcy nie dokonal żadnej kra- 


dzieży, Wczoraj stanął przed sądem okręgowym i 


w Łodzi, przed którym opowiedział hislorję swe- 


go życia. Przebywając podczas wojny w wojsku | tła sprzeczka, która zamieniła się w bójkę. 


rosy jskiem, dostał się do niewoli niemieckiej, gdzie 
nauczyl się ślusarstwa. Po wyjściu z obozu dla 
jeńców nie mógł znaleść pracy i wówczas zacząl 
rozbijać kasy, najprzód w Niemczech, potem we 
Francji, wreszcie w Polsce, Cichocki do ostaluie- 
go włamania się przyznał. Sławnego kasiarza sąd 
skazał na 3-letnie więzienie z pozbawieniem praw. 

ŻEBRAK POZOSTAWIŁ W MAJĄTKU 68 TY- 
SIĘCY ZŁ. W okolicy Łodzi znany był żebrak, 
którego nazywano „glupim Włodziem”. Przed kil- 
ku dniami żebrak ten zjawił się w zagrodzie bie- 
dnego szewca Stanisława Fijałkowskiego w Ła- 
skach, który dał mu resztki z kolacji. W Lym mo- 
mencie żebrak zasłabł i w dwa dni później zmarł. 
Przed śmiercią wyjawił przypadkowemu opieku- 
nowi swą przeszłość. Okazuje się, że „głupi Wło- 
dzio" był znanym przed wojną w Łodzi fabry- 
kantem Władysławem Dębowskim. W czasie woj- 
ny stracił cały majątek i jął się żebraniny. Umie- 
rając, przekazał swemu opickunowi książeczkę o- 
szczędnościową PKO, w której zapisanych było 
68 lys. zł. 

ŁÓDZIANKA DZIEDZICZY OLBRZYMI SPA- 7 
DEK AMERYKAŃSKI. Do Łodzi nadeszła wia- 
domość o olbrzymim spadku amerykańskim, kló- 
ry ma przypaść 74-letniej Chanie Fajnerowej, 
zam, przy ul, Kamiennej. Przed wojną dwaj bra- 
cia Fajnerowej, Szmul i Jakób wyemigrowali do 
Ameryki, gdzie dorobili się wielkiego majątku. 
Obecnie Fajnerowa olrzymała wiadomość, że bral 


jej, Samuel, zmarł w Ameryce, pozostawiając spa- 
dek sięgający pół miljona dolarów. Znaczna część 


tej olbrzymiej forluny przypadnie w udziale Faj- 
nerowcej. 

TROJE DZIECI SPŁONĘŁO ŻYWCEM. W mia 
sleczku Zełów w woj. łódzkiem zdarzył się slrasz- 
ny wypadek. Wobec zbliżających się świąt ży- 
dowskiego Nowego Roku, w miejscowej bóźnicy 
odbywają się modlitwy „slichot* odmawiane o 
północy. Na taką modliiwę wybrali się Hirsz 
Światłow z żoną, pozostawiając w domu troje 
dzieci: dwóch chłopców po 6 lat i 4-letnią córecz- 
kę. Podczas nieobecności starszych w domu, wy- 
buchł z niewiadomych dotychczas przyczyn po- 
żar, który sirawił cały budynek. Nieszczęśliwe 
dzieci znalazły siraszną śmierć w płomieniach. 
Gdy rodziee powrócili z bóźnicy, uderzył ich oczy 
okropny widok. W obliczu lego slrasznego nie- 
szczęścia, żona Świallowa dostała pomieszania 
zmysłów. 

ZASADZENIE SZPIEGA W SĄDZIE APE- 
LACYJNYM. Przedmiotem rozważań sądu apela- 
cyjnego w Poznaniu była sprawa a szpiegostwo 
Bronislawa Hęciaka, u odzonego w Berlinie. Roz- 
prawa przeprowadzona była przy drzwiach za- 
mkniętych. Po przeprowadzonej rozprawie, Hę- 
ciak zasądzony zoslał na 5 lat ciężkiego więzie- 
nia z policzeniem aresztu śledczego. Jako okolicz- 
ności łagodzące przyjęto przyznanie się oskarżo- 
nego oraz fakt, że dotąd nie był karany. Rozpra- 
wa w pierwszej instancji toczyła się w styczniu 
rb. w sądzie okręgowym w Bydgoszczy. Podsgd- 
nemu wówczas wymierzono karę ciężkiego wię- 
zienia przez 9 lat. Hęciak w roku 1929 w Bydgo- 
szczy i Gdańsku zdradzał ludziom, co do których 
wiedział, że są obywatelami ościennego państwa, 
szczegóły dolyczące urządzeń wojskowych. Otrzy- 
imał on 20 zapytań, na które obcym szczegółowo 
odpowiedzial. 

OMAL NIE KATASTROFA PRZY NAKRĘCA- 
NIU FILMU. Pod Pińskiem na rzece Pinie pod- 
czas nakręcania sceny pościgu do nowego filmu 
polskiego „Dzikie pola”, zdarzył się wypadek, któ 
ry omal nie pociągnął za sobą licznych ofiar w 
ludziach. Z niewiadomej przyczyny wybuchł o- 
gień na molorówce i w jednej chwili objął ob- 
sługę, malerjały i kilku członków zespołu filmo- 
wego. Gdyby nie przylommność umysłu marynarzy, 
klórzy rzucHi się na ratunek, szkody byłyby ol- 
brzymie. Poza lekkiemi oparzeniami i stralą kil- 
kuset melrów nakręconego negatywu, biorący u- 
dział w wyprawie nie odnieśli poważniejszych o- 
brażeń, Dwie lódki spłonęły. Gdyby był nastąpił 
wybuch benzyny nic byłby ocałał nikt, tembar- 
dziej, że miejsce wypadku znajdowało się wśród 
bagien i moczarów, gdzie dostęp jest utrudniony. 

UCIECZKA WIĘŹNIÓW Z DOMU KARNEGO 
W RAWICZU. We wtorek 1 bm. ucieklo z więzie- 
nia dwóch więźniów. W dodatku skradli oni 2 
browningi i 500 zł. golówki, stanowiących pohory 
jednego z urzędników i składki. Władze policyjne 

więzienne przypuszczały, że podążą ku granicy 


r slania si lerytorj iemieckie. 
„Szpichródka”, skazany wielokrotnie za włoma- | Sele Przedoslanin sie na yio NoT oie 


W tym też kierunku zorganizowano pościg, który 
okazał się bezskułeczny. 

"TRZY OFIARY TRAGICZNEJ OMYŁKI. Oneg- 
daj wieczorem w restauracji przy slacji kolejowej 
w Zegrzu, zebrał się tłum rezerwistów, odbywa- 
jących ćwiczenia w lych okolicach. W pewnej 
chwili między restauratorem a rezerwisiami wy- 


W czasie bójki rezerwiści pogasili świalło, zde- 
molowali restaurację i zbiegli, Gdy zapanował już 
względny spokój, restaurator poslyszał, że do lo- 
kalu jego ktoś jeszcze się dobija, a wreszcie wcho- 
dzi. Sądząc, że ło jeszcze rezerwiści, restaurator 
schował się za bufet i w ciemnościach strzeli 7 
razy z browninga do wchodzących. Jak się oka- 
zało, byli lo trzej mieszkańcy wsi Rybaki: bracia 
Henryk, Boleslaw i Jan Każmierczukowie. Wszy- 
sey Irzej odnieśli ciężkie rany. 

KATASTROFA PRZY BUDOWIE KOŚCIOŁA. 
Z Wilna donoszą: W pogranicznem miasteczku 
Kalety podczas odpustu zawaliła się część ruszta- 
wania budującego się tam kościoła wraz z 25 0S0- 
pami. które na niem się znajdowały. Rannych zo- 
stało 15 osób, z czego 2 znajdują się w stanie bez- 


nadziejnym. 
—000— 


z zagranicy 
ROBOTNIK SKARŻY EX-CESARZA WILHEL- 
MA. Przed sądem w Berlinie odbył się 3 bm. pro“ 
ces robatwka rolnego Franciszka Bossa przeciw 
byłemu cesarzowi niemieckiemu o 148 marek. Boss 
pracował na jednym z folwarków ex-cesarza i Taz 
2 powodu bolu oczu odmówi pójścia do pracy, za 
æ z miejsca został wydalony. Na rozprawie prze- 
swodniczący poradził zastępcy €x-cesarza. aby 
bez wyroku zaskarżoną pretensję zaplaci, ten je- 
dnak zasloni? się brakiem pełnomocnictwa, Wobec 
tego rozprawę odroczono. 


FINANSE I SZTUKA. Głośna była sprawa Za' 
chwiania się wielkiego banku „Allgemeine OesteT- 
reichische Credit Anstalt“ i bankructwa jego od” 
nogi holenderskiej „Amstelbanku”. Obie te insty- 
tucje znajdowały się w rekach Rotszyłdów au” 
Striackich. Ludzie zahypnotyzowam nazwiskiem 
Rotszyldów lokowali w tych bankach swe oszczę” 
dności i rotracili je częściowo; potracili je ci, któ- 
rzy mieli nieszczęście składać oszczędności w „AT 
stelbanku*. Do nich też należą glośni artyści nie- 
mieccy: Max Pallenberg i Fritzi Massari. Stracili 
oni w „Amstellbanku" okolo 200 tysięcy dolarów, 
Strata bolesna, ale tembardziej będzie dla nich mi" 
la zemsta na Rotszy!dach. Albowiem Max Pallen- 
berg zapowiedział w wywiadzie z jednym z dzien- 
nikarzy wiedeńskich, iż w najbliższym czasie wy” 
bierze się na tournee z odczytem o działalności i 
gospodarce „Amstelbanku". Nie na tem jednak ko' 
niec. Pallenberg zapowiada bowiem wystawienie 
sztuki, napisanej przez siebie į zatytułowanej — 
„Amstelbank”, w której zamierza objąć jedną z 
glównych ról. Nad jednem tylko zastanawia się 
Pallenberg. Czy objąć w tej sztuce rolę samego 
Rotszylda, czy też rolę naczelnego dyrektora „Am 
stelbanku"... oto jest pytanie. 

ZGON SŁYNNEGO POWIEŚCIOPISARZA AN- 
GIELSKIEGO. Jeden z najbardziej znanych po- 
wieściopisarzy angielskich, Hall Caine, zmarł w 
Greeba Castle na wyspie Man, licząc lat 78. Zmar- 
ły był autorem wielkiej liczby powieści, które cie- 
szyty się ogromnem powodzeniem w całej Euro- 
pie. Wiele z nich jest przetłómaczonych na język 
polski, wszakże właśnie najlepsze i najcharakte- 
rystyczniejsze jego dzieła, które ugruntowały jego 
przodujące stanowisko w literaturze ielskiej, 
pozostały dotąd nieznane publiczności polskiej, a 
mianowicie powieści z życia celtyckich mieszkań- 
ców wyspy Man, znanej elnikom „Naprzodu“ 
jako „wyspa bez SZEŃ Hall Caine był sam) 
Manksjaninem i przez długie lata był posłem do 
parlamentu wyspy Man. W Anglji ceniony był) 
przedewszysitkiem jako piewca tego małego, zapo-| 
mnianego przez PSE narodku, a na wyspie 
uwielbiany jako chluba marodowa i nazywany 
„piekoronowanym królem Manu“. Śp. Hall Caine 
był również gorącym sympatykiem socjalizmu. 
W jednej z ostatnich swych powieści pt. „Chrze- 
ścijanin* bohaterem uczynił socjalistę, wcielają- 
cego w czyn zasady prawdziwego chrześcijaństwa. 
Z dwóch jego synów jeden, Derwent, jest posłem 
parlji pracy do lzby gmin, drugi Ralf był do r 
1929 posłem konserwatywnym. W czasie wybo- 
rów 1924 i 1929 r. Hall Gaine ogłaszał odezwy 
do wyborców w okręgu syna socjalisty wzywa- 
jące do głosowania na niego, nie chciał zaś sty- 
szeć o żadnej podobnej interwencji w sprawie sy- 
na konserwatysty. 

SZEIK KURDYJSKI OGŁASZA SIEBIE ZA 
ISTOTĘ BOSKĄ. Tureckie pismo „Dżumhurjet' 
donosi z Mosulu: Według obiegających tu pogło- 
sek, szeik plemienia kurdyjskiego Barzan zało: 
żył nową religję, ogłaszając siebie za istotę boskąj 
a swego brala za proroka. Szeik miał znieść pos 
i namaz (modliiwę) oraz zawiesił dzwony na me. 
czetach. Nowa religja upoważnia kobiety do u: 
trzymywania stosunków płciowych z każdym m 
czyzną, który im się podoba, Szeik ma utrzymy: 


panuje teror. 

DOBRE PIWO Z PRZED 3000 LAT. W grobi 
cu królowej egipskiej Meryet-Amun zmalezio: 
naczynia. na których dnie znajdował się osad dro' 
żdży. W związku z tem, dyrektor Muzenm Metr 
politan w Nowym Jorku stwierdza, że Egipcłamić 
warzyli piwo już na 3.400 lat przed Chrystusem 
posługując się jednak drożdżami, które nie był 
czyste. Dopiero za rządów królowej Meryet-A 
mun wynaleźli piwowarzy egipscy czyste dr 
i wtedy, w roku 1400 przed Chrystusem poczęj 
warzyć prawdziwie dobre i czyste piwo. 


Bezrobocie 


AŻ O 61 OSÓB ZMNIEJSZYŁO SIĘ 
Warszawa, 8 września (telef, wł. „Naprzodu” 
Wedle danych państwowych urzędów pośredni 
twa pracy liczba bezrobotnych zarejestrowanycj 
w dniu 5 bm. wynosia 251.547. W porównaniu 
poprzednim tygodniem (29 sierpnia) liczba bezro| 
botnych spadta o 61 osób. Zasiłki ustawowe w ty 
godniu od 24 do 30 sierpnia pobierało 54.773 bez 
cobotnych. 
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 


Zgromadzenie 


Genewa, $ września. Na dzisiejszem posiedzeniu | 
gromadzenia Ligi narodów dokonano „wyboru 6 | 
iceprezydentów. Wybrano Brianda 44 głosami, 
jorda Cecila 43, Yoshlzawę 43, Curtiusa 42, hr. 
oryi 30 i delegata Kolumbii Restrepó 32 glo- 
mi. — Preżydjum zgromadzenia Ligi narodów 
składa się zatem z prezydenta Titulescu i sześciu 
ymientorych wiceprezydentów, oraz z przewo- 
lniczących sześciu kormsyj i przewoaniczącego 
misji ustalającej porządek dziemity obrad. Na- 
stępnie przysiąpiono do obrad nad wczorajszym 
mieskiem w sprawie przystąpienia Meksyku do | 
igi narodów. Po przemówieniach Curtiusa. lorda 
Secila, hiszpańskiego delegata de Madarlaui, 
rianda, Yeshizawy i delegatów Ameryki polucn, 


gromadzenie jednomyślnie przyjęło rezolucię, — | 
apraszającą Meksyk do przystąpienia do Ligi na- | 


odów. Po przyjęciu wniosku delegata angielskie- 
o, w którym Liga narodów wyraża narodowi 
hińskiemu współczucie z powodu katastrożalttel 
wodzi w dolnie rzeki Jahgtse, przystąpiono do 
gólnej debaty politycznej. 
Pierwszy zabrał glos delegat włoski Grandi. 
mowie swej największą uwagę poświęcił, Gran- 
i kwosil rozbrojenia, która, jak zazmaczył, zda- 
hiem rządu włoskiego, jest punktem kulminzcyj- 
ym, wokól którego otuacają się wszystkie Inne 
problemy. Nawiązując do zależności wzajemnej 
rztch czynników rozbrojen.a, bezpieczeństwa i 
rozlemstwa, Grandi podkteślił z naciskiem, że za- 
adniczym warunk:em bezpieczeństwa jest efek- 
ływne rozbrojenie. „Slatut Lig: narodów — mó- 
ił Grandi — zebowiĄzuje nas do rozbtojcnia, 
obowiązanie to wynika jednak i z innych, głęb- 
zych przyczyu”. — Grandi podkreślii następnie 
zrost solidarności międzynarodowej, wskazując 
z tel okazji na szlachetuy gest prezydenta Stanów 
jedneczenych Hoovera, oraz na konferencje dy- 
plematyczne ostatnich miesięcy. Mowca przeszedł 
v dalszym ciągu. swego przemówienia do współ- 
ależiości między tozbrojeniem a regulacją kwe- 
tii długów wojennych i oświadczył: „Zrnniejsz 
ny nasze zbrojenia a zobaczymy, że wkrótce zał- 
ną bariery odzradzające życie ktspodarcze po- 
zczególnych państw. Rozbrojenie jest najwaġniej- 
izem zadaniem, jakie ma dob spełnienia Liga na- 
gdów", Grandi wypowiedział się w formie sta- 
lowczej, iż konferencja rozbrojenrowa musi się 
ząć w dniu 2 lutego 1932 roku. Tymozasem, 
do ukończenia prac międzynarodowej konfe- 


Konierencja „o 


Londyn, 8 września. W pałacu St. James w 
-ondymie rozpoczęta się druga angielsko-.ndyjska 
©nferencja „okrągiego stołu", której przewod- 
iletwo objął ponownie lord Sankey. Na ogólną 


iczbę 31 delegatów indyjskich obecnych jest tyl- | 


o 22, Reszla wraz z Gandhim przyjedzie do 
ndynu z końcem bieżącego tygodnia. Z tej też 
wzyczyny nie należy slę spodziewać, aby przed 
ebraniem się kompletu zapadły jakiekolwiek wa- 
lejsze uchwały. Pierwsze posiedzenie poświe- 
bylo mowom powitalnym i sprawam for- 
ialnym. MacDonałd, który na krótki czas zjawił 
ię w pałacu w celu powltatia delegatów, oświad- 


Mowy MacDonal 


Londyn, 8 września. Patlament angielski zebrał 
łą dziś po południu na nadzwyczajne, a mcże 1 
jważniejszą od czasu wojny, sesję. Izba gmin 
łebrała się o godz. 1445, a Izba lordów o godz. 


Po odczytaniu orędzia królewskiego, mówiące- 


ych do uzdrowienia stosunków finansowych, 
czem wygłosi! dłuższe przemówienie. 
W mowie swej, trwającej przeszło godzinę Mac 
ald ziłustrował początek i przebieg kryzysu 
jodparował twierdzenie, jakoby kryzys finanso- 
ly Anglii byl następstwem interwencji finansi- 
jw. „Z początkiem sierpnia — mówił MacDo- 
id — wyłomły się pierwsze trudności w następ- 


SAPER 


Ligi Narodów 


rehcji rozbrejetiowej, Gtandi proponuje zawiesze- | 


ne wszełkich zbrojeń. — Sądzi on, że już od tei 
chwili możnaby dojść do skutecznego i rzeczywi- 


zakończenia obrad konferenci rozbrojeniowej, na 
co że specjalnym naciskiem zwraca uwagę Ligi 
narodów. Ogólny i natychmiastowy pakt w spra- 
wle zańisthania wykonania progratnu zbroleń byl- 
by nietylko dla narodów przykladem dobrej wo- 
Ji, lecz także stworzyłby dła konierencii tozbwó- 
jeniowej pożądaną atmosferę tak pod względem 
psychotogicżnym jak i politycznym. Po stworże- 
niu atmastety koniecznej dla sołidarnej współpra- 
cy latwiej będzie usuhąć nieporozumienia, jakteby 
islniały thiędży poszczególnemi państwami. — W 
związku z tem wspomniał Grandi o układzie lo- 
carneńskim, Który zapoczątkował nową erę za- 
ufańia między pewnei państwami europejskiemi. 

Po przemówieniu Grardiezo posiedzenie odro- 
czono do popołudniu. 

Genewa, A września, Na popołudniowem posie- 
dzeniu zgromadzenia Ligi Narodów delegat bolen- 
derski Beelaerts van Blokland wskazał na dzisiej. 
szą poważną sytuację gospodarczą | połityczną i 
oświadczył, że ludzkości nie pozostaje inny wybór 
jak albo międzynarodowa współpraca albo zupeł- 
na ruina. Wystąpił on następnie za ogólnem roz- 
hrdjeniem, co w myśl statutu Ligi Narodów jest 
obowiązkiem wszystkich ġej członków. Ponieważ 
nikt więcej nie zapisał się do głosu posiedzenie 
odroczono do jutra. 


SPRAWA UNJI CELNEJ — NIEAKTUALNA 


Genewa, 8 września. Przy końcu wczorajszego 
posiedzenia Rady Ligi przewodniczący Lerroux 
oświadczył, że wobec deklaracyj rezygnacyjnych 
| złożonych przez delegatów: austriackiego į nie- 
mieckiego przed komisją europejską w dniu 3 bm. 
kwestja umj celnej slala się nieaktualną, Przewo- 
dniczący wyraził międzynarodowemu Trybuna- 
łowi w Hadze podziękowanie za szybkie załatwie 
nie powierzonego mu zadania, a następnie na jego 
propozycię Rada Ligi jednomyślnie przyjęła re- 
zolucję następującą: „Rada narodów przyj- 
muje do wiadomości orzeczenie międzynarodowe- 
go Trybunału w sprawie projektu austro-niemiec- 
kiej uni celnej. Ze względu na oświadczenie w ko- 
misji europejskiej w dniu 3 bm. Rada Ligi n'e wi- 
dzi potrzeby dałszego kontynuowania obrad w tej 
materji". 


krągłego stołu“ 


| czył: „Moge zapewnić, że wylężone będą wszy- 
stkie nasze siły, aby dobre stosunki, jakie pamo- 

wały na pierwszej konferencji, zostały nadal u- 
| trzymane t aby prace tei konferencji zostały u- 
wieńczone wynikiem pomyślnym dła abu stron”. 


GANDHI W DRODZE DO LONDYNU 


Londyn, 8 września. W przejeździe do Londynu 
Gamdhi przybył wczoraj do Port Saidu, witany 
przez delegacje indyjskie i przyjmowany miodem 
i mlekiem koziem. Ponieważ Gandhi mia! wczo- 
raj swój „dzień milczenia", przeto odpowiedzi u- 
dzielał na piśmie. 


da i Hendersona 


stwie odpływu wkładów bankowych tak, że za- 
istniało nebezpieczeństwć dla rezerw złotowych. 
Zaciągnięto pożyczkę, która wyczerpała się już w 
trzecim tygodniu sierpnia ; okazała się potrzeba 
zaciągnięcia nowej pożyczki w gełu uatowania 
kursu funta. Codziennie naplywały coraz gnoźniej- 
sze wiadomości i trzeba było zdecydowanej ak- 
«ji, bez ogiądania się na sprawy partyjne, aby u- 
tikmąć kaiastrofy. Trudność sytuacji polegała na 
tem. że okoliczności zmusiły nas do zaciągnięcia 
nowej pożyczki. Konserwatyści i liberałowie go- 
dzili sie na każdy plan, któryby nam zapewnił 
pożyczkę. Podczas rokowań banki nie mieszały 
Się do spraw natury politycznej, caraniczyły się 
dedymie do udzielenia porady fachowej. Mówicna 
wiele o spisku bankierów i o kontroli decyzyj rzą- 
dowych przez City. Stwierdzam, że żaden ze- 
wnętrzny autorytel nie kontrolował dzialalności 
politycznej rządu“. Na pytanie, jak długo zamie- 
rza tząd pozostać u władzy, odpowiedzia! Mac 
Donald, że do czasu przezwyciężenia kryzysu | 
utrwalenia kursu junta. O ile jednak patlament 
zadecyduje, by rząd zaniechał dafszej pracy, wów 
czas rząd skłormy jest natychmiast złożyć wla- 
dzę w ręce króla. 

Następnie przywódca opozycji Henderson o- 
świadczył, iż rząd obecny mie jest rządem na- 
rodowym i jak dlugo rząd ien znajduje się u wła- 
dzy, on i jego koledzy będą w opozycji, od której 


P u wod AT da kę 


stego zawieszenia zbwoień przynajmniej do czasu | 


nic ich nie odwiedzie. Zaznaczył om że równo” 
wagę bucżetn należaloby stworzyć kosztem za- 
możnych, a nie kosztem najbiedniejszej klasy. = 
Projektowane oszczędności są dła opozycji nie 
do przyjęcia. 


KRÓL ANGIELSKI ŻYCZY SOBIE REDUKCJI 
SWEJ PENSJI 

Londyn, 8 września. Król angielski przyłął na 
audiencji premiera MacDonalda 1 zawiadomił go 
iż życzy sobie, aby mu č listy cywilnej skredlono 
50 tysięcy funtów, gdyż osobiście pragnie przy- 
czynić się do tedukcii wydatków państwowych. 
Król zaznaczył dalej, że także królowa i członko- 
wle rodziny królewskiej, którzy pobłerają apana- 
że, wyrazili życzenie, aby ini je obniżono. Mac 
Donald podziękował królowi i rodzime królew- 
skiej za wspaniałomyślny przykład, 


TELEGRAMY 


RADA MINISTRÓW 

Warszawa, 8 września (tełef. wł. „Naprzodu”). 
Jutro odbędzie się posiedzerie Rady thinistrów, 
na którem będzie rozpatrywanych kulka projek- 
tów ustaw w związki z akcją dla złagodzenia 
skutków bezrobocia oraz kilka projektów ustaw 
Skarbowyct. Projekty te po uchwaleniu przez Ra- 
dẹ ministrów wejdą nod obrady Sejmu na najbliż. 


szej kadencji, 


RZĄD ZAPRZECZA — TAKSAMO JAK 
W. KWIETNIU 


Warszawa, 8 września (telef, wł, „Naprzodu”), 
Prasa sanacyjna donosi, że pogłosi o nowej obniż- 
ce płac urzędniczych są wieprawdziwe. 


JAK GOSPODARUJE MONOPOL ZAPAŁCZANY 


Warszawa, 8 września (telef, wł, „Naprzodu”). 
W związku z „reorganizacją“ działu produkcyjne- 
zo monopolu zapałczatego zostanie z dniem 12 b. 
m. zamknięta fabryka zapałek w Bloniu na prze- 
ciąg kilkunastu tygodni, Robotnicy otrzymali Już 
wypowiedzenie i skazam będą na zasiłki dla beż. 
robotnych. Wywóz zapałek zagranicą został zi- 
pełnie wstrzymany, monopol ogranicza się tylko 
do zaopatrywania rynku wewnetrznego, Wskiitek 
tej gospodarki dotychczas zanknięto już trzy la- 
bryki: w Warszawie, Grodnie + Stryju. 


GROŹBA STRAJKU PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH W WARSZAWIE 

Warszawa, 8 września (telef, wł. „Naprzodu”). 
Zatarg pracowników miejskich z magistratem o 
dokonaną z dniem 1 bm, obniżkę płać o 15% prze- 
dłuża się. Jutro delegacja pracowników odbędzie 
konferencję z prezydentem miasta, zaś we czwar- 
tek z wiceministrem spraw wewnętrznych p. Kor- 
sakiem, celem omówienia meżliwości kompromiso. 
Pracownicy gotowi są do ustępstw i czekają na 
Gdnośne AE magistratu. Gdyby te konfe- 
rencje pozostały bezowocne, oracownicy a 
dowani są na proklamowanie strajku. z 


WIELKI STRAJK W ŁODZI 


Łódź, 8 września (teh wł. „Naprzodu”). Dziś o- 
gtoszono strajk we wszystkich fabrykach pof- 
czoszniczych. Powodem strajku jest zamierzona 
przez przemysłowców obniżka płac o 20—40%. 
Do strajku przystąpiło 16.000 robośtików. Prze- 
mysłowcy nie byli na wybuch strajku przygoto- 
wani tak, że kilku z nich oświadózyło wobec 
Związku zawodowego gotowość podpisania immo- 
wy na starych warunkach. Związki tę propozycie 
odrzucity, nie chcąc zawierać umów indy widual- 


nych. 
POŻAR OKRĘTU 


Amsterdam, 8 września. Na pokładzie parowch 
niemieckiego „Ulanga“, powracającego z Afryki 
wschodniej wybuch? pożar w chw®, gdy zħajdy- 
wat się w pobliżu Vlissingen, Ponieważ niepodo- 
bieństwem było pożar ugasić własnemi silemi, pa- 
tawiec ruszył całą siłą pary do Antwerpjl, gdzie 
oczekiwała już nań straż pożarna, której po diut- 
szych wysiłkach udało się pożar opanować. Cały 
przód parowca żosłał poważnie uszkodzony. Za- 
loge musiano wysadzić na ląd. Z ludzi nikt nie od- 
nlóst uszkodzenia. 


KATASTROFA LOTNICZA 


Bruksela, 8 września. W pobliżu totniska Ni- 
velles spadl dziś samolot angielski i ułegł rozbiciu. 
Obaj lotnicy ponieśH Śmierć na miejscu. 


POWRÓT „NAUTILUSA* DO SZPICBERGU 
Osio, B września. Łódź podwodna Wilkinsa 
»Nautiłus* powróciła dziś w poludnie z podróży 


w okolice podbiegunowe do Long Year-Gity na 
Szpicherzgu, 


Zgon twórcy 
geny społecznej 


Twórca hygjeny społecznej, profesor uniwersy- | 


tetu w Berlinie tow. dr. Alfred Grotjahn zmarj w 
ubiegły czwartek w wieku 61 lat, Dr. Grotjakn byl 
jedną z najoryginalniejszych głów w medycynie 
współczesnej, znakomity badacz į profesor, któ- 
rego działalność obejmowała wszystko, co się na- 
zywa hygieną. Był on w całym świecie uznanym 
twórcą hygejny Społecznej, która tak zbawiennie 
oddziałała na życie miljonów robotników. Nauka 
iego zostala wszędzie przyjętą i do dziś dnia jest 
stosowana i za wzorową uznana. 

— Socjałlzm i kygjena społeczna to rodzeństwo, 
mówil Grotjahm. Od czasów studenckich był so- 
cjalistą i należał do parti jako zarejestrowany 
członek. W latach 1920—24 był z ramienia partii 
poslem do parlamentu niemieckiego. Zasiadał też 
£ przewodniczył w najwyższych państwowych i 
fachowych ciałach lekarskich. 

Klasa robotnicza zawdzięcza zmarłemu bardzo 
wiele reform w dziedzinie społeczno-hygienicznej 
i spoleczno- politycznej i dlatego pamięć Jego po- 
zosłanie na wieki we wdzięcznych szeregach ro- 
botniczych całego świata. 

Tow. Grotjahn był jedynym socjalistą, który 
przed wojną otrzymał na imiwersytebie berlińskim 
i wogóle niemleckim katedrę. Wobec jego zasług 
naukowych nawet rząd wilhelmowski nie mógl 
uchylić stę ad konieczności powołania go na pra- 
fesora przedmiotu, który on stworzył i zrobił z 
niego wielką i poźyteczną naukę. 


Sprawa prof. Moulina 


"Tow. de Brouckere, senator belgijski, który ja- 
ko sprawozdawca prasowy był obecny w czasie 
procesu prof, Moullna w Rzymie, przybył do Lu 
gano w Szwajcarji i stamtąd przesłał do redakcji 
brukselskiego „Pewpie" depeszę, wyjaśni u dla- 
czego podczas procesu nie przesylal żadn 
domości. Okazuje się, że rząd faszystowski dopu- 
scil wprawdzie prasę zagraniczną na salę roz- 
praw, ale na używanie telefonu zezwolono tylka 
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Żagrodzki: Umowa o pracę pracown. 
umysłowych o. . « . .. 3—= 
Szymorowski: Umowa o pracę rabotni- 
ków A 2.40 
Ustawodawstwo Pracy. T. Ill. inspekcja 
pracy . . A= 
ik Dyktator. Piłsndski i Pitsud- ń 
czyć 15 
Korniekl: Źredukowani {epopeia robotni- 
cza) „80 
W walce o zdrowie "(mowy senatorów 
i postów) . asd 30 


Dr. Rubinraut: Skuteczne i nieszkodliwe 


Środki zapobiegania ciąży . . 1— 
Z. N. M. S. Historia, Ideologia i zadania 1.50 
Socjalizm. Zarys bibljograficzny i meto- 

dyczny ` .. 3— 
Fotografla Daszyńskiego c > 1— 
Zygmunt i Feliks Grossowie: “Sociologia 

partii politycznej . 2.50 


Zamówienia z prowincji należy kierować 


wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul. Warecka 9. 


O 25% zostały ceny zniżone!! b 
w Chemicznej Pralni i Farbiarni Ł 


KRAKOWIANKA| 


Kraków, Centrala: Sfarowiślna 18. TeL 162-67 
u 
Wydawca: Emil Haecker 
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tym dziennikarzem. którzy się zobow'azali poda- 
wać swoim dziennikom informacje o procesie „w 
sposób dyskretny". 

Dla skomtrolowania, czy wywiązali się oni nale- 
życie z tego zobowiązania, w centrali ielefonicz- 
nej urzędował w czasie rozmów dziennikarzy za- 
granicznych przedstawiciel policii z tłumaczami, 
którzy słuchali (nie podstuchiwali, gdyż rzecz była 
jawna) rozmów i przekładali je natychmiast na ję- 
zyk wioski. Nadai dziennikarz slyszal dosko- 
nale głos tłumacza“ policyjnego, powtarzający po 
włosku każde jego słowo. Z chwilą, gdy dzienni- 
karz zaczął mówić coć miedyskretnego, połączenie 
telefoniczne było przerywane. 

Tow. de Brouckere nie zgodzi! się na podawanie 
wiadomości „dyskretnych”, t. j sfałszowanych i 
nie mógł nadawać korespandencyj telefonicznych- 
Teraz dopiero po opuszczeniu Włoch ogłosi pełny 
apis skandakcznego „procesu“, 

Przypomnieć należy, że prof. Leon Moulin. oby- 
wate] belgijski, został skazany na dwa lata wię- 
zienia za ta tylko, że przywiózł do Włoch i oddał 
adresatowi list pewnego emigranta włoskiego. — 
W jaki sposób „jawna rozprawa” była prowadzo- 
ma. to najlepiej ilustruje fakt, że ojciec prof. Mou- 
lina. który przybył do Rzymu, nie został dopusz- 
czemy na salę i nie mógł się widzieć z synem. — 
Rewelacie tow. de Brouckere'a podamy do wia- 
dermości naszych czytelników LI gdy 
się ukażą. 


Zwiazki I zóromadzenia 
=i 

EGZEKUTYWA OKR PPS KRAKÓW—MIA- 
STO odbędzie posiedbenie w sobotę 12 bm. o go- 
dzinie 6'30 wieczorem w sekretarjacie. — Sprawy 
ważne. Uprasza się członków o putrktuałne przy- 
bycie. 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZA 
WODOWYCH odbędzie się w poniedziałek 14 bm. 
© godzinie 6'30 wieczór w sali Domu Rabotnicze- 
go ul. Dunajewskiego 5 H p. Referuje tow. poseł 
Żuławski. Ze względu na ważność spraw wprasza 
się wszystkie Zarządy o przybycie w pełnym 
skłądzie na wymienioną konferencje. 

ZWYCZAJNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄ- 
ZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH odbędzie się dziś we środę o godzinie 
7'45 wieczorem, — Na zebrana iem wygłosi kol. 
| Statter M. referat na temat „Bezrabocić 


PASY 


liwa, larcze karborundowe, płyty Kliogerit, świ- 
dry spiralne itp, dosłarcza natychmiast ze składów 


| 
| Huitownia pasów, węży, szczeliw 


vo ZENIT“, teere cew, 


Kraków, Szpitalna L. 7, tel. f 1 
—— 0 i e o e nA 0 A M M 


Wielki wybór swetrów 
dziecięcych I męskich 


jak również rękawiczek, pończach i bielizny 
aamshiej po cenach fabrycznych 


poleca nowo-otwariy magazyn 


| „MODA 


Kraków, Grodzka 65. 


Uprasza się o liczne adwiedziny, 


p =——— 
Niewygodne 


gorsety i pasy, zagraniczne lub 
krajowe, poprawia i przerabia 
na wygodne jedyna w Polsce 
pracownia 


Franciszki Haeckerowej 
Kraków, Rynek Gł. 30, 


gdzie każdy model robiony jest 
indywidualnie, na miarę, a nie 
tuzinowo czyli tandetnie. 


skórzane, z sierści wielbłądziej, szcze- 


= r 


Redaktor odpowiedzialny: Michał Węglowski. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. lgnacego Winiarskiego, 


- 
teracie dyskusja. Ze względu na akiualny temat 
w zebraniu tem powinni wziąć udział wszyscy 
członkowie Związku. 

ZGROMADZENIE MURARZY KRAKOWSKICH 
odbędzie się dziś we środę o godzmie 5 popolu- 
dnia w sali Związków Zawodowych przy ul. Du- 
najewskiego 5. 


REPERTUAR 


— 
KINOTEATRY 

Apollo: „Fra Diavolo“. 

Bagatela: „Poskromienie flirciarki" i rewia „Po 
wrót słomianych wdowców”, 

Corso z powodu reparacji aparatury nieczynna. 

Dom żołnierza: „Czerwony bies", 

Promień: „Ziemia obiecana“ (film polski). 

Światowid: „Czar walca“. 

Świt: „Pat i Patachon w opałach", 

Sztuka: „Rango”. 

Uciecha: „Airyka mówi”. 

Wanda: „Zew ciała". 

Warszawa: „Dama z loży Nr. 13" (Greta Garbo). 
RADJO KRAKOWSKIE 
Środa 9 września 
11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał. 12.10: Gra- 
moion. '13.10: Komunikat meteorologkzny. 14,50: Ko- 
munikat gospodarczy. 16.00: Program dla dziec! młode 
szych. 16.15: Felieton z Warszawy: „Biały wódz czer- 
„wonoskórych Indjan“ — wygłosi kapitan Lepecki, 
16.30: Gramofon. 16.45: Komunikat dla żeglngł ! ry-| 
baków. 16.50: Odczyt: „Koń polski w dawnych bo- 
jach" — wygłosi doc. dr. Z, Jaworski. 17.15: Gramo- 
ion. 17.35: Odczyt z Warszawy: „Tam, gdzie była re- 
duta Ordona”. 18.00: Koncert z Warszawy. 19.00: Roz-| 
maitości, komunikaty. 19.05; Świetlica strzelecka. 19.20: 

Komunikat Towarzystwa zachęty hodowli koni, 19 
Gramofon. 19.40: Skrzynka ! giełda rolnicza z War- 
Komunikat meteorologiczny. 20,00: Dzien) 
Komunikat sportowy. 20.15; Fedje- 
„Panorama muzyki współczesnej" 
(wrażenia z dziewiątego festivalu miedzynarodowego). 
wygłosi red. Mateusz Gllński. 20.30: Duety torteplano-| 
we ze Lwowa. 21.00; Kwadrans literacki z Warszawy: 
Feliks Brodowski; opowieść japońska „Liote". 21. 
Komcert kwartelu smyczkowego z Warszawy. 22, 
Feljeton z Warszawy: „Kobieta w Koranie”. 22,15: Do-| 
datek do dziennika radjowego. 22.20: Komunikaty. — 
2230: Muzyka lekka ! taneczna ż Warszawy, 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


OBUWIE LL 


NAJLEPSZE JAKOŚCI 
NAJNOWSZE MODELI 
NAJNIŻSZE CENY 


NAJWIĘKSZY WYBO 
tylko w nowo otwartym 


MAGAZYNIE OBUWIA 
ul. Zwierzyniecka 


który został przeniasiany x ulicy Sienna] 14) 


Liny, sznury, postronki, taśmy, slatki, pasy młyński, 


szpapaty, przybory gimnast., szczotki, wyoleraczki Itp. 
poleca tirma 214 


MARJA SPYTKOWSKA 


(dawniej 3. WAŁKOWIŃSKI) 
KRAKOW, PIAC MANJACKI L. % 


ŻELAZNE WYROBY 

Śruby. Nity, Podkładki sprężynowe, Oknela bu- 

dowlane, Plomby ołowiana — najtaniej poleci 

ROMAN SIENKIEWICZ, Kraków, Bracka 
Telefon Nr. 185-35. 


= 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnoweibukowe 


Biura: Telefony: Składy: 
Kraków, Zacisze 14, Bura 136-11. Tel. 195- 
iwo zły Zk BJ 


